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Hitler, a nasze koncepcje publicystyczne.
Oś wraac żernie kanclerza Hitlera 

pod adresem Francji, że chce z 
nią pokoju, że gotów jest jej dać 
pokój jest niewątpliw-ie szczere. 
Ci, którzy obserwowali politykę 
Hitlera bez uprzedzeń wiedzieli
0 tem od dawna. Hitler nie zapiera 
się, że chce odzyskać, czy też po- 
ziyskać dla Niemiec możliwości 
rozwojowe Ale te odzyskania, czy 
pozyskania nie idą w kierunku 
polskim, ani francuskim.

Ci, którzy historji nie uczą się 
z mów wiecowych, lub plakatów 
agitacyjnych, lecz z dokum entów
1 pamiętników ci wiedzą, że rów­
nież ces. Wilneim chciał pokoju z 
Francją. Jego układ w Bjorke to 
była niewątpliwa, szczera chęć 
współpracy z Rosją i Francją; 
współpracy zwróconej zresztą 
przeciw Angiji, Tych samych po­
glądów o konieczności stworzenia 
w Europie bloku kontynentalne­
go: Rosji, Niemiec i Francji był 
wybitny mąż sianu Rosji Scrgjusz 
Witte. Ale Wilhelm pomimo

prawicy francuskiej będącej mniej­
szością w swonm narodzie, 

i Wzywaliśmy w swoich artyku- 
lach min. Becka aby wystąpił ja­
ko pokojowy pośrednik pomiędzy 
Francją, a Niemcami', aby uprze- 

| dził ' to  wystąpienie Hit - 
, lera, które dziś już jest faktem. —
; Sądzę, że historja. przyzna mi ra- 
j  cję, że to zrobić należało z punk- 
j tu wrażenia polskiego interesu po- 
! litycznego.

Drugą fazę realizacji naszej 
koncepcji otwiera onegdajsze wy­
stąpienie Hitlera. Niestety prawi­
ca francuska jest w mniejszości, 
Laval nie jest przy władzy, rząd 
władający Francją opiera się na 

, blok partji w montowaniu którego 
udział wzięli komuniści, powiąza­
ni bezpośrednim drutem z Mosk- 
wą.

j Gdyby jednak (co byłoby bar- 
; dzo trudne) doszło do porozumie­

nia polsko - niemiecko - francu­
skiego, powinnyby rządy sprzy­
mierzone dbać o to, aby tego ro­
dzaju porozumienie nie było skie­
rowane przeciw Angljiii Niechże 
ten blok się stanie raczej konty­
nentalnym uzupełnieniem polityki 
angielskiej, a nie jej przeciwsta­
wieniem.

JEDYNA DROGA POKOJU

Można być takiego, czy innego 
zdania o hitleryzmie. Można twier­
dzić, że to także „myśl w obcę­
gach" i. to  w bardzo ciasnych obcę 
gach. Ale niezależnie co się my­
śli o treści społecznej, gospodar­
czej, religijno - filozoficznej hitle­
rowskiego ruchu, trzeba stwier­
dzić, że projekt francusko - nie­

miecko - polskiego porozumienia j  

jest jedynym zapewniającym nam 
pokój. W ojna w Europie skończy 
.się samobójstwem Europy, bolsze- 
wiziacją świata.

Nie wiierzę, aby intencje Hitle­
ra były anty - angielskie. Przeczy­
łoby temu poza zdrową kalkulacją 
polityczną, także i to wszystko co 
Hitler mówił i pisał i przed i po 
dojściu do władzy.

ODGŁOSY W  POLSCE 1 STA­
NOWISKO ENDECJI —  CZYŻBY 

KONIEC PARADOKSU?

Muszę przyznać, reakcja ende­
cji na mowę Hitlera ucieszyła 
mnie bardzo:

Oto co wyczytałem w W arsz 
Dz. Naród.:

H itler ni ki jest ani mnsztaw-wanyni 
w kaneela-rjaeli dzisiejszych rządów,

zawodowym dyplomatą, ani obkutym 
we fra^eologji masońskiej zawodowym 
pacyfistą, nie trzeba, -więc jego wystą­
pienia traktować, jak  (szumnie na za- . 
mówienie zwane w prasie „historycz- ' 
nenii", a pomyślane jako jeden z co- , 
dziennych wybiegów), posunięcia, róż- , 
nyeh polityków europejskich. Nie trze- * 
ba też sądzić, żeby to była poezja. (

Nie jest to też napewuo nieprzy­
gotowana improwizacja kanclerza, 
ufnego w swą siłę przekonywania. — ; 
Obmyślił on niezawodnie ten k ro k . 
wraz ze swypń doradcami i pomocni- 
kanni.

Trzeba się dobrze zastanowić, ja ­
kie ważne cele- skłoniły H itlera do te­
go niezwykłego kroku. Nie sądzimy, 
ażeby głównym z nich była. obawa ko­
alicji. wszystkich przeciw Niemcom 
tem bardziej, że tak ceniona zdobycz. 
;,ak udział Sonetów w tej koalicji, 
stanęła pod .nowym ZDakiem zapytania 
na skutek ostatnich wypadków w To­
kio

K to r-;e. c i i  nie realniej się przed­
s ta w ^  inna koalicja — przeciw fa ­
szyzmowi i hitleryzmowi, którą stara­
ją  się wytworzyć .politycy' masońscy i

Kanclerz Hitler dc Francuzów
swych pomysłów 
dziiwaczpycn, czasami' zastanawia­

li ciągu kilku godzin tak, że wieczo­
rem me można było otrzymać ani je­
dnego eg-omplarzu „Paiis Midi".

— Macie przed sobą naród niemie- 
, cki —< mówił kanclerz Hitler — który 
w 90% żywi pełne zaufanie do swego 
wodza, a wódz ten mówi ao was 

i  , Bądźmy przyjaciółmi!" Wiem o czem 
j myślicie. Mówicie sobe: Hitler wygła­

sza piękne deklaracje pokojowe, ale 
czy ten Hitler jest szczery, czy mo­
żna mu zaufać? Sami sobie pomyśl- 

i cie, zastanówcie się: czy nie byłoby to 
rujnujące dla obu naszych krajów, gdy 
byśmy się mieli zderzyć znowu na po 
lu bitwy? Czy nie jest logiczne, że pra- 

! gnę tego, co korzystniejsze dla moje­
go kraju? A to, co jest korzystniejsze 

. — czyż nie jest to oczywiście pokój?
Walka klas — oświadczył Hitler — 

jest absurdem, wykazałem to ludowi 
niemieckiemu i lud niemiecki mnie zro­
zumiał. Apelowa! im do jego rozsądku 
i lud niemiecki wysłuchał mego apelu.

■czasami ultra 1 PARYŻ. 29. 2. — Dziennik „ParN 
Midi" ogłosił wywiad udzielony BERT 

, RANDOWI de JOUVENEL przez Hit-
jąco inteligentnych nue był jednak wywiad ten wywołał wielką sen-
ani człowiekiem poważnym, ani 1 sację i to nietylko w ko»aeh połltycz
politykiem serio. PolMyką zagrani- ; nJ ch Miarą zainteresowania było roz- 

„  . . . .  „  1 chwyt yv.anie całego nakładu pismaczną Cesarstwa rządził nie Ce- ‘
sarz lecz w decydującym okresie 
czuisu rządził mią Fryderyk Hol- 
steiin, „szara eminencja" i ten to 
Holstein był zwolennikiem wojny 
z Francją, wojny prewencyjnej 
z Francją. —  On, Holstein może 
być, obok zresztą szeregu polity­
ków francuskich, rosyjskich i an­
gielskich, uważany za ojca wojny 
1914 roku.

HITLER A KONCEPCJA PUBLI­
CYSTYCZNA „SŁOWA"

Koncepcja sojuszu francusko - 
niemiecko - polskiego stworzona 
w 1924 r. przez jednego z wybit­
nych polskich konserwatystów 
była przez wiele lait systematycz­
nie uzasadniana przez „Słowo".
Na tem polegała nasza różnica z 
p. Wład. Studnickim, który był 
filo - niemiecki, ale jednocześnie 
antyfrancuski. Sporą część pracy,
— mogę powiedzieć, sporą część 
życia— poświęciłem uzasadnianiu 
tej koncepcji!, poświęciłem histo­
rycznemu jej porównaniu do kon­
cepcji układu w Bjorke Zamiast 
Rosji przewidywanej w Bjorke 
weszła Polska. Jest to jedyna kon­
cepcja mogąc? zapewnić pokój 
w Europie. Tego co dziś mówi 
Hitler: „zrobiłem zgodę z Polską",
„dążę do zgody z Francją", tego 
nie przewidywał nikt w prasie 
europejskiej, do tego nie dążyła 
żadna gazeta w Europie, z całei 
prasy europejskiej dążyliśmy i 
a ier,żyliśmy w to wyłącznie my.

W dniu 26 stycznia 1934 r. 
spełniła się pierwsza trudr .cisza 
część naszych dążeń: porozumie­
nie polsko - niemieckie.

Jak o tem obszernie pisałem w 
noworocznym numerze, w art. p t.
„Przemiany", prawicowa prasa

Dziś apeluję do niego w dziedzinie po­
lityki międzynarodowej. Chcę wykazać 
memu ludowi, że koncepcja wiecznej 
nienawiści między Francją a* Niemca­
mi jest absurdem, chcę przekonać, że 
my wcale nie jesteśmy wzajemnymi 
wrogami dziedzicznymi. Lud niemiecki 
zrozumie to. Poszedł or. za mną, gdy 
pod ląłem o wiele trudniejszy i większy 
wysiłek pogodzenia Niemiec z Polską, 
a nasz układ polsko - niemiecki inter­
pretowano, jako czyn w-rtuoz,i dyplo­
matycznej z mojej strony. Jest to  nie 
wątpliwie komplement, ale nie spra­
wił mi on przyjemności i nie jest za­
służony. Myślałem tylko, że napięcie 
polsko - niemieckie me powinno było 
dłużej trwa*.. Było ono niezdrowe i 
denerwujące i co więcej, logika dykto­
wała mi, że należy położyć tenu. ko­
niec.

Udało mi się, i po zawarciu układu 
z Polską, cały naród niemiecki odetch­
nął z ulgą Tzraz chcę dokonać takie­
go samego odprężenia z Francją. Prag 
nę, aby i ono mi się udało. Nie jesi 
dobrze, jeśli ludy zużywają swe siły 
psychiczne na bezpłodną nienawiść. | 

Posłuchajcie, doceniacie konieczność 
porozumienia między dwoma wielkie-' 
ml narodami sąsiedniemi Wy zdajecie

sobie napewno sprawę, że coś ozum- 
nego i ludzkiego prze nas do tego, by 
za wszelką cenę porozumienie to  udało 
cię nam. Otóż powinniśmy w każdej 
naszej opinji publiczne podjąć pracę 
nad tem, aby wzajemne nasze porożu - 
nnenie zrealizowało się i aby utrwaliło 
się bez względu na to, jakie rządy sta­
ną kiedyś na czele naszych krajów. 
O fert,, z którenń zwracam się do was, 
nie pochodzą od jakiego* sza ‘łatana 
pokojowego. Składa je wam najwięk­
szy nacjonalista nienFecki, jaki kiedy­
kolwiek był.

Na pytame Jouvenela, czy kanclerz 
nie byłby skłonny do wprowadzenia 
pewnych poprawek do następnego wy­
dania swej książki „Mein Kompf“, któ­
rej pewne ustępy zwrócone są prze­
ciw Francji, Hitler odpowiedzią/

— Chcecie, aoym zrektyfikował pe­
wne stronice z „Mein Kampf", jak to 
czynić zwykli pisarze przed wydaniem 
nowej edycji swego dzida. Nie jestem 
pisarzem lecz politykiem. Moje po­
prawki wprowadzam codzień. Zmie­
rzam ku przyjaźni z Francją. Otóż, 
jeśli uda mi się doprowadzić do zbli­
żenia francusko - niemieckiego, jak te 
go chcę, zbliżenie to  będzie jedyną, 
gouną mnie rektyfikacją. Rektyfikację

tę zapiszę do wielkiej księg. historji.
Na pytanie w sprawne paktu sowiec­

kiego kancelrz odpowiedział:
— Moje wysBki osobiste zmierzać 

będą zawsze w kierunku zbliżenia fran­
cusko niemieckiego. Ale wiasme w 
tej dziedzinie wasz pakt z Moskwą 
stworzyłby nowy stan rzeczy. Dajecie 
się wciągną,. w grę dyplomatyczną 
k ijo w i, który pragnu jedynie wpro­
wadzić wielkie państwa europejskie w 
stan bezładu, z którego mógłby wy 
ciągnąć korzyści Dobrze zrobicie, je­
żeli poważnie zastanowicie się nad mo- 
jemi propozycjami porozumienia. Nig' 
dy żaden kiero\ -Hk państwa niemiec­
kiego nie uczyrał wam propozycji tak 
często powtarzar.ych. Przynoszę wam 
przyjazne porozumienie, które będzie 
uznane prez 90 proc. narodu niemiec­
kiego. Byws ją w życiu narodów chwile 
decydujące. Dziś Francja może, jeśli 
zechce, położyć kres t  zw. „niebezpie­
czeństwu niemieckiemu". Ta szansa 
jest wam dana dziś i na was spadnie 
odpowiedzialność wc Lec waszych dzie 
ci jeśli z niej nie skorzystacie. Macie 
przed sobą Niemcy, które w dziewię­
ciu dziesiątych idą za swumt wodzem. 
A ten wódz mówi wam: „Bądźmy
przyjaciółnii".

ORĘDZIE KRÓLA
do ludów

LONDYN. Król Edward VIII wyglo 
sił przez rad jo następujące orędzie: 

„Starodawna tradycja monarchji 
brytyjskiej wymaga, aby nowy kroi wy 
stosował pisemne orędzie do swych 
narodów. Nauka pozwala nu dzisiaj 
osobiste i przemówić do was poprzez 
cały świat przez radjo. Nie jest to ino- 
wacją. Mój ojciec przemawiał do 
swych narodów każdego roku, a os­
tatnio na Boże Narodzenie.

Niewiele dawniej, jak dwa miesiące 
temu wystosował do was przez radjo 
swe ostatnie orędzie i wielu z pośród 
was niewątpliwie -łyszy jeszcze dźwięk ’ 
jego głosu. Przemawiał on przy końcu 
długiego i wspaniałego panow&iiia —- 
trwającego 25 lat, podczas których by­
liśmy świadkami bezprzykładnych 
zmian i wspólnych trosk oraz zagad­
nień. Podczas całego tego okresu 
dawał on przykład wierności wobec o- 
bowiązku.

W momentach przeciwności do­
dawał otuchy swym narodom, z które- 
nu dzielił zawsze zarówno radość, jak 
smutek, zachowuiąc zawsze spokój i 
ufność Zdaję sobie spiawę, jak dale-1 
ce, w donunjach, w Indjach, kolonjąch 

i i protektoratach więź lojalność, w sto- 
f , . . . . . .  , sunku do korony, będącej symbolem
1'an.cuska w  ostatnich miesiącach jedności imperjum, była wzmocniona 

Wycofała się ze sk-ajnej germano- przez uczucia osobiste dla mojego
fobii, a to rozumiejąc nieibezpie- 0 ca- JeS° śmierć pogrążyła w żałobie'

nietylko moją matkę i nas — jego dzie

1

czeństwo paktu z Sowietami i wi­
dząc widmo nowej wojny, która 
s ię za tym paktem kryje. Torowa­
no to drogę do porozumienia Hi!t- 
*ora z Francuzami, niestety tylko u

d  — lecz stanowiła osobistą żałobę 
dla każdego z was.

Książęta i narody Indyj, pragnę 
pi zesłać wam moje pozdrowienie, uczu 
da  lojalności i współczucia, zamanife­
stowane przez was, wzruszyły mnie gtę

EDWARDA VIII
Imperium

Loka Wspólnota narodów Indyj 1 
Wielkiej IBrytatanji zarówno podczas 

pokoju, jak podczas wojny, dyktuje 
mi zgodnie z tradycją królów Ed­
warda VII i Jerzego V-go obowiązek 
ti rzymama tych stosunk1 w wspólno­
ty. Królowa Marja, moja rodzina i ja 
sam doznaliśmy wielu objawów sym 
patji, które otrzymaliśmy ze wszyst­
kich stron, przy czem nie brakło ty­
sięcy osobistych .nandestacv.'

Nigdy nie zapomnimy tłumów, obe­
cnych na pogrzebie króla, i hołdów 
jego pamięd, które otrzymaliśmy nie 
tylko w imperjum, lecz również ze stro 
ny krajów zagranicznych.

Znany jestem przedewszystkiem ja­
ko książę Walji, który podczas wojny 
i od chwiC jej zakończenia miał oka­
zję odwiedzić prawie wszystkie naro­
dy kuli ziemskiej * st uchować na miej­
scu różnołite zagadnienia społeczne 
i związane z niemi trudnOod. Dziś ten 
który do was przemawia jest królem, 
lecz jest tym samym człowiekiem, któ 
ry ma te same nadzieje na szczęście 
swoich ludów.

Oby świat mógł korzystać w pokc • 
jn i oby narody imperjum brytyjskie­
go mi gły zaznać szczęścia.

Komitet 18-tu
PARYŻ. (Zainteresowanie kół poli­

tycznych zwraca się obecnie ma Gene­
wę, dokąd wyjechał dzisiay mim. Flam- 
dam calem wzięcia idziału w żebranin 
Komitetu 18-tu.

Komitet ten  ma zastanawiać się 
i - d rezultatan i  dotychczas osiągnięte 
mi prze zasto iowamac samkcyj. *

Minister Beck w Brukseli
BCJKSELA. Wczoraj o godz. 18 ej 

m. 13 przybył do Bmkseli m inister 
spraw zagraajjcz„.ych Beck z małżon­
ką.

Z dworca minister Becz udał się 
wprost do swych apartamentów pry­
watnych w hoteln „Astorża

N? długo przed przyjazdem p. mi­

n istra  na  obszernym peronie dworca 
północnego w Brukseli zebrały się li­
czne delegacje organizacyj wychodź 
twa polskiego ze sztandarami, przyby 
łe ze wszystkich ośrodków emigracji 
poJsłdej w Belgji.

Oficjalne przyjęcia rozpoczną się 
w poniedziałek.

Po zamachu w Japonii
TOKIO Agencja Domei donosi, że 

główny przywódca powstania, kpt. 
NunakE popełnił samobójstwo.

Pozostau oficerowie, którzy brali 
udział w  powstaniu, zosta*. osadzeni 
w więzienia wojskowem. Podoficero­
wie zaś i szeregowcy znajdują się  pod

aresztem koszarowy _
Pcz 15-ma oficerami, wydalonymi 

wczoraj z szecegow annji, agencja Do­
mei donosi o usunięcia z  a n n ji dal­
szych 5-ciia oficerów w ten jednego 
kapitana dwóch poruczników i  dwóch 
podpom siiŁ ów

Włosi pobili rasa Kassę
Północna armja abisyriska w rozsypce
Korespondent P a t w A«majze w 

następujący sposób praedistrw a  prze 
b*eg bitwy w prowincji Tembian: — 
3 korpus i  korpńS erytrejski otrzyma­
ły rozkaz zaatakowania ann ji rasa 
Kassy i odcięcia mu odwrotu. Korpus 
erytrejski zaatakował Abisyńezyków 
od północy, trzeci korpus an n ji włos­
kiej uderzył z poudmio - wschodu.

Prawie cakowrtle okrążenie sił abi- 
syńskich w Tembiemie zostało doko­
nane 28 lutego.

W  nocy z 28 na 29 ras Kassa zac­
iął unrniknić cna /•moc/lio OTTT17/»łl WAiclr

które są energicznie ścigane przez wło 
skóe samoloty. S traty  ąbisyńsł e są 
duże. W  ręce Włochów ńostarj się 
wielkie Rości matesrjała wojennego.

Armja rasa Kassy, połata na go- 
wę, zną.duje się w roraypce

W  Rzymie rozeszły się pogłoski, 
że ras Kassa popełnił samobójstwo 

Wosi są zwycięzcami na  całym 
i  roncie i  kontymi ują ofenzywę w kie­
runku jeziora AgzangŁ

Jak  się zdaje, negus nie rozporzą­
dza obecnie żadnemu wojskami poza 
swoją gwardją przyboczną.

żydowscy całej Europy. Ci, v  swych 
celach żerują ua aiitagoniźmu-e francu­
sko - niemieckim i  naturalną jest rze­
czą, że H itler pragnie ten atut im z 
ręki wytrącić, c-hoóby go to sporo ko­
sztowało.

Wypadki we Francji, wypadki 
w Hiszpanji ilustrują nam wymo­
wnie linję podziali Europy. Z jed­
nej strony mamy wszystko co pra­
wicowe, nacjonalistyczne, ze stro­
ny drugiej wyrażając się własnym 
językiem Nar. Dz. Warsz. koali­
cję „masońsko - bolszewicką".

Jakież było dotychczasowe sta 
nowisko naszej endecji wobec tej 
linii podziału.

Jako zwolennicy „paktu wscho- 
amego“^iiako zwolennicy współ­
pracy francusko -  polsko - sowiec­
kiej stawali on, w tym podziale w 
szeregach „masońsko - bolszewic­
kich" przeciw Europie prawico­
wej, nacjonalistycznej i faszysto­
wskiej.

Endecy tak jak ja, uczcili pa­
mięć Bainville. Jakiż był ostatni 
artykuł Bainyille? — Walka z 
paktem z Sowietami. Artykuł ten 
urasta do godności testamentu te­
go wielkiego dziennikarza. Testa­
ment ten godzi i niweczy argu 
menty prof. Strońskiiego.

Ten paradóks: polskie stworuiN 
ctwo prawicowe, antysemickie i 
walczące z masonerją, p o  s tro n ie  
masonów, żydów i bolszewików 
w  Europie podzielonej na dwa 
obozy mus- się skończyć. , ;■*'

Jak się skończy? >4r;
Przewiduję dwie możliwości:

. Albo kierownicy stronnictwa 
opamiętają jflfe i znfenią linję swej 
polityki, jak to już uczynili prawi­
cowcy we Francji.

A'bo młodzi endecy odmówią 
posłuszeństwa starym i pozosta­
wią ich w samotnych zachwytach 
dla polityki pp. Paul - Boncoura, 
Bluma i Litwinowa.

PAN NIEDZIAŁKOWSKI, A INTE­
RES KLASOWY

Pochlebia mi to,że p. Niedział­
kowski uczeń Pefażyckiego sta-' 
wia często djagnozy identyczne z 
moimi, ryłko się później różnimy 
we wnioskach j konsekwencjach. 
Otóż p. Niedziałkowski zgadza 
się na linję podziału Europy, na 
antysowiecką i prosowiecką, zga- 
dzt jd ę  na to, że duża część stron 
nićtw w Europie przeszła na współ 
pracę z komunistami, ale zapewnia 
nas uprzejmie imieniem bolszewi­
ków, że komunizm będzie bronił 
Francji przed „Trzecią Rzieszą". 
Z tego artykułu p. Niedziałkow­
skiego : „Prawda i błąd" jasne wy­
nika, że p. Niedziałkowski (tów - 
nie, jak prof. Stioński) wierzy, 
że komuniści i nas będą bronić 
przed „Trzecią Rzeszą". — Dzię­
kujemy uprzejmie.

Pan Niedziałkowski oskarża 
nas, że dominuje w nas interes 
klasowy. Sądzę, że uczeń Petra- 
życkiego powinien inaczej rozu­
mować:— Rok 1914 p. M Niedział 
kowski jest aktywistą, zwolenni­
kiem orjentacji niemiecKiej. Rok 
1936. Rosja jest bolszewją, p. Nie­
działkowski jest zwolennikiem ag­
resywnej antyniemieckiei polity­
ki. To w nim raczej decyduje nie 
„interes klasowy" coprawda, lecz 
doktrynerstwo partyjne. Cat.
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Przypadek przeistoczenia się Przew6dcy powstania katalońskiego wypuszczeni z więzienia
wierzyciela w dłużnika

W myśl art. 5339 — ez. I  T. X 
Z w. Pr. rps., dłngi zabezpieczone na 
m ajątku nfedijchomym, oddanym, w 
dożywotnie korzystanie, ulegają zaspo ■ 
kojeniu e tegoż majątku. .Judykatura 
b. Suuatu rosyjskiego, 'interpretując 
ten artykuł, ustalił 3 zasady: 1) d-o- 
żywot-ni-k zaspakaja: siani jeden bez u- 
działu spadkobierców, do których do­
szedł w drodze spadku majątek, ob­
ciążony dożywociem, dług hipoteczny, 
ciążący na nim, lecz nie jest o.bowną- 
aany czynić tego z, funduszów włas­
nych, których może nawet i nie posia. 
dać : 2) jeżeli majątek obciążony jest 
długiem bankowym, to  dożywotnik 
mnisi opłacać odsotki oraz spłaty a-m-or 
tyzacyjne z dochodów tego m ajątku; 
3) jeżeli dochodów z tego majątku na

ku. Odpowiedzialność spadkobierców, 
a w ich liczbie i dożywotnika w tym j 
‘przypadku -będzie co do jej. wysokości j 
zależna- od wartości sched, oddz-iedzi- j 
czonych przez każdego z nich.

Rozporządzenie P. Prezydenta z 
dn. 24. X. 1934 r., znowelizowane w r. 
1935; traktujące o konwersji i uporząd 
kowaniu długów rolniczych, spowodo­
wało zasadniczą Zmianę powyższych 
zasad prawa cywilnego oraz hipotecz­
nego, w myśl bowiem art. 40 i naist. 
tego Rozporządzenia, spłata długów 
rolniczych, ciążących na nieruchomoś- 
c-iac-h ziemskich (o ODS-zarze do 50 ha 
i do 500 ha), z samego prawa, zosta­
ła roztermiinowadji na 14 lat i uskn- j 
teznia sio. w G» równych półrocznych j 
ratach, płatnych od 1. X. 1938 r., przy ;

opłac-psiic odsetek wraz, ze składkami czeni rozłożenie iia ra ty  obejmuje- ka- 
ąjuortyzacyj.nerai nie wystarcza, to od 
dobrej voii clo-żywat.niKa. zależy albo 
zaprzestać tych wpłat i pogodzie się 
/. nienniknionem skieiowaiii-era egzekn 
c.ji do tego majątku i sprzedażą go z 
licytaaji przez. Bank dla zaspokojenia 
wierny celności albo winien kosztem 
własnym uzupełniać brakujące kwoty 
potrzebne dla podrywania rat. banko­
wych bez prawa, jednak, regresu do 
spadkobierców — właścicieli tego ma­
jątku. (wyr. Sen. .1870 Nr. 70, 1876
Nr. 170, 1893 Nr. 33, 1895 Nr 82),

Jeżeli dożywotnik zresztą zrezyg­
nuje z korzystania z tego majątku, to 
samo przez się rozumie, iż od chwili 
rezygnacji z dożywocia obowiązek op­
łacania proc. oraz spłat amortyzacyj­
nych przechodzi na spadkobierców — 
właścicieli. O ile zaś ci ostatni zaprze 
sianą spłacać proc. i ra-tówiki amorty­
zacyjne, to sprzedaż z licytacji m ająt­
ku również może nastąpić dla zaspo­
kojenia wierzytelności .i będzie miała 
skutki następuj ące:

Jeżeli suma, osiągnięta z licytacji, 
będiize wyższą odi kwoty obciążeń hi­
potecznych, to przedewiszys-tkiem uży­
ta ona będzie na zaspokojenie wierzy­
telności, a nadwyżka, w myśl art.
533-10 oz. I  T. X Z.w. Pr., będzie 
przez Sąd ulokowana do Banku Pań­
stwowego il» procenty, z których za­
miast dożywonH na majątku będzie ko­
rzystał dożywotnik aż .do swego zgonu.
Majątek sprzedany z licytacji przej­
dzie wtedy do uowonabywcy już wol­
nym od długów i 1 pote-cznycŁ i  doży­
woci’ .

Ty,ni sposobem dożywotnik utraci 
prawo do korzystania z m ajątku nieru 
ebornego a spadkobiercy — właścicie­
le stracą prawo własności do tego ma­
jątku.

Jeżeli zaś sumy, uzyskane z licy­
tacji nie wystarczy na kokrycie dłu­
gów hipotecznych, to osiągnięta z li­
cytacji suma. użyta bedzie, na częścio­
we zaspokojenie wierzytelności, a do­
żywocie, jak  również i prawo własno j 
śoi spadkobierców — właścicieli, wyga ;
'sną. Niepokrytą wreszcie część wierzy j 
tełności wierzyciele, w myśl airt. 1259 i 
cz. I  T. X Zw. Pr. i  68 Uist. Hip., bę­
dą -mieli prawo dochodzić z innego pia 
ją tkn  spadkobierców1, a nawet i  z, do­
żywotnika, o ile on oprócz dożywocia 
od dziwi 7-1 czył w spadku inne -jjikiekol 
wiek bądź mienie po zmarłym, pierwo 
tnyrn właścicielu zlicytowanego mająt-

pi tał długu, proc. oraz inne na leżnoś­
ci z tytułu .długu za czas do 1. IX. 
1934 r. z obnażeniem przytem proc. 
do 3 proc. w stosunku roczny/n.

Skutki zastosowania tego rozpo­
rządzenia oddużeniowego od majątku 
ziemskiego mogą być następujące: — 
1) Jeżeli majątek jest obciążony dłu­
gami bankowenu i innemi, nie wymie­
nionymi. w art. 6 Rozp., to dożywot­
ni k oprócz wpłacania ratówek banko­
wych w tenminaeh i  wysokości w St-a  ̂
racie banku przewidzianych,, obowią­
zany będzie /. samego prawa spła­
cać aż do 1. X. 1952 roku każdą z, wie 
rzytolności, ciążących na majątku ra ­
tami czyli do ich wygaśnięcia (art. 
40 -i nast. rozp.) ; w razie zalegania, z 
opłatą ratówek bankowych następują 
skutki, przewidziane w Statucie ban­
ku, a w razie niezapłacenia dwóch 
kolejno posobie następn.jących ra t  -z 
procentami, dług- -staje się natych­
miast płatnym i fajątek  może być 
sprzedany 7. licytacji, w poszukiwaniu 
pokrycia wierzytelności ze strony wie­
rzycieli, przyczeni nastąpią skutki wy­
żej przytoczone.

2) Jeżeli zaś majątek jest obcią­
żony jednym tylko długiem na rzecz 
-dożywotnika, -to wówczas następuje 
konsolidacja przez połączenie w jed­
nej osobie przyjraiotów wierzyciela i 
dłużnika całkowita. — w dn. 1. X. 
1952 roku — o ile dożywotnik do tej 
chwili pozostanie przy życiu, lub czę­
ściowo — w razie jego zgonu wcześ­
niejszego.

Companys, główny p-rzewó ęlca powstania katalońskiego, po wyj sc ni /  więziiesn-ia.

Chów konia włościańskiego
Nasz konik pochodzenia i typu jest jak znikomy proc. klaczy miejscowych stawiciela pół krwi orjentalnej _  nie­

jedną i tą samą istotą, którą na Wileń- zachował się w typie mierzyna. Naj- dużej miary i mocnej budowy. Wy. 
szczyźnie nazywa ą żmudzinem, żmud- bardziej szlachetne i typowe okazy chów konia remontowego wymaga 3
ką, na południu Lubelszczyzny — bił 
gorajskim konikiem, a w górskich o. 
końcach Małopolski Wschodniej — 
Hucułem. Za konika polskiego należy 
uważać małego, prymitywnego, pra­
widłowego budową konia, potomka tar 
chodzą od tarpana leśnego. Nic tedy 
szość małych koni i kuców Europy 
północnej i pochodnych od nich Szwe. 
dow, Norwegów i Finów również po­
chodzą od tarpana leśnego. Nic tedy 
dziwnego, że krzyżówki Szwedów z 
klaczami mierzynkowatemi dają bardzo 
dobre rezultaty. Najszlachetniejszym 
przedstawicielem tych wszystkich ras, 
pochodzących od tarpana — niewątpli­
wie jest nasza Żmudzka. Cechuje go 
charakterystyczna mała piękna głowa 
o rozumnych pełnych energji wschod­
nich oczach, krótkiej twarzy, szero. 

kiem czole — omalże nie arabskiem, 
krótka i szeroka szyja, głęboka klatka 
piersiowa, stroma łopatka, doskonały 

i krzyż, spadzisty zad, suche kończyny,, 
doskonałe kopyta, przód najczęściej

wileńskiego mierzyna dają się dość czę rzeczy: 1) dobrej matki, 2) odpowied-
sto widzieć w okolicach Parafjanowa, 
Głębokiego. W czasie wojny mierzy- 
nek wykazał dużą przydatność dla ce­
lów wojskowych, kiedy to wyręczał 
ustające, ogormne, ciężkie niemieckie 
konie, ciągnąc za nich po okropnych 
drogach wprost nieprawdopodobne cię 
żary w stosunku do jego wzrostu i 
wagi. W dużej ilości naszych drobnych 
gospodarstw koniecznem jest zachowa 
nie i poprawa tego konika, bowiem on 
jedyny posiada zdolności dźwigania 
ciężarów po wyboistych, górzystych 
drogach w czasie rotztopów wiosen- - 
nych. Biedny gospodarz, posiadający 
mało paszy nie jest w stanie przekar-

niego ogiera, 3) stosownego odżywia­
nia, 4) racjonalnego ruchu (pastwis­
ka).

Dla produkcji koni roboczych od kia 
czy miejscowych o pochodzeniu miesza 
nym — najodpowiedniejszym będzie ró 
wnież gruby, nieduży, półkrwi arab 
(naprzykład Schagya). Do kluczy tych 
można użyć Szweda; wówczas przy 
dobrym wychowie otrzymamy konie 
remontowe typu artyleryjskiego, przy 
gorszym — taborowe. Poniżej cytuję 
ustęp z artykułu naszego hodowcy ś. 
p. p. Falewicza: „Kiedy po wojnie — 
1877 r. zastano w Kabijuk puste boksy

Przyznanie nagrody 
muzyczne]

Ministra IV. R. i 0. P.
WARSZAWA. Jury nagrody muzy­

cznej p. ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia publicznego na posiedze­
niu w dniu 29 bm uchwaliło jedno­
głośnie przedstawić do tej nagrody 
prof. Kazimierza Sikorskiego za twór­
czą działalność na polu muzyki symfo­
nicznej, kameralnej i chóralnej oraz za 
pracę pedagogiczną nad miodem po­
koleniem kompozytorów polskich.

Wniosek powyższy podlega za­
twierdzeniu p. ministra W. R i O. P.

Nagroda wynosi zl. 5.000.
---------o---------

OSTATNIE 
yiADOMOŚCI SPORTOWE

Porażka Legji warszaw­
skiej w Krakowie

KRAKÓW. W  Krakowie odbył się 
mecz bokserski między druzynam — 
Wawelu i Warszawskiej Legji zakoń­
czony zwycięstwem Wawelu w stosun 
ku 9:7.

Drużyna warszawska zaprezento­
wała się naogół słabo zwłaszcza re­
nomowani Doroba l-szy i Chistowski.

Na boiskach piłkarskich 
Krakowa

KRAKÓW. W niedzielę odbyły się 
w Krakowie przy pięknej pogodzie i 
licznym udziale publiczności 3 mecze 
piłkarskie.

Cracovia rozegrała mecz ze Zwie­
rzynieckim, bijąc go 6'4 (3:2), w dru­
giej połowie Zwierzyniecki prowadzi 
przez pev.ien czas 4:3.

Ligowa Garbarnia pokonała A-kla- 
sowy Nadwislan w stosunku 9:0 (5:0).

Korona zwyciężyła pozatem Vo- 
lanię 9:0.

lnić dużego konia (w  czasie zimy szcze { Turcy bowiem uprowadzili stado, Bul- 
gólnie). Konik jest tedy ekonomicznie Sarzy, mając dobry materjał w postaci
racjonalniejszy od konia dużego. A 
więc na konika naszego należy pa

szego koma — o nieszczególnem tuło­
wiu, lecz na doskonałych nogach i ko-

W  -ym ostatnim  przypadku i  za- ! lepiej r c ^ y  niż zad, częstokroć | £  Z  £

trzeć, jako na cenny fundament hodo- Pykich, zaczęli wodowlę „w samej so 
wlowy i na tani surowiec, na którym , bie”. H.xlowla ta  się nie udała, jak ró 
należy opierać naszą hodowlę koni, o b ! v,n'eż nieudaną była bezplanowa krzy- 
liczoną ńa daleką metę. Przed 100 la- żówka z zimną krwią, — '

chodzi przeistoczenie 
■w dłużnika.

się wierzyciela

TEATR MUZYCZNY
L U T N  9A "«*

D z 1 i  o f .  8 w. 
wy i  tępy artyitów aceu waraiawiklcta

„TOSCA"
Opera P ic c lil 'e (a

Teatr Pohulanka

. . R

D i i i  •  ( td i .  8-eJ w.

E W I Z 0 R“
M. Oogela.

o szablastych kończynach. Wyróżnia 
się, jak widzimy i wierny, nasz mie- 
rzynek nadzwyczaj twardą i mocną 
konstytucją, zdrowiem, energją, dtuą 
siłą w stosunku do małego wzrostu i 
wprost zadziwiającą wytrzymałością. 
W dziele swem „O komu“ ks. Urusow 
zaznacza, że przez 200 lat panowania 
swego w wiekach średnich na Żmudzi, 
rycerze Teutońscy uszlachetniali dosko 
nały ówczesny tamtejszy materjał żeń­
ski ogierami arabskiemi. Wkrótce z 
powodu braku ogierów arabskich mu­
sieli prowadzić chów uszlachetnionych 
tych żmudek „w samym sobie“ i osią­
gnęli doskonałe rezultaty. Z biegiem 
czasu k.edy rycerstwo polskie zaczęło 
dosiadai- ogromnego konia (Inflancka 
kobyła Pana Longinusa) ten bojowy 
koń — protoplasta naszego Żmudki

PRYW.  G I M N A Z J U M  K0EDUK.
x prawami

dabrze prasperalące w piękne] okellcy połażone 
poszukują na nowy rok szkolny 

nauczyciela Jęz. łacińskiego 
matematyki 

„ fizyki i chemji
przedmiotów technicznych
(iplown, mazyki, rysunków i gimnastyki), najchętniej 
przyjęty zostanie nanczyciel tych przedmiotów z e f i .  
naucz, szkolą, p j r. *ehn. 1 skończonym wyższym 
Kursem. Nancz. z tych przedmiotów.

Uwzględnieni będę tylko kandydaci z pałnaml kwalifikacjami, dobrem! 
{referencjami oraz gotawl I zdolni do prsojęcla obowląskn wychowawcy 

w Internacie chłopców.
Zgłoszenia z żydor. I dakume-taal do Administracji pad .Gimnazjom*.

wyrażał: ,Rasa najmniej mieszana l
najwięcej do araba zbliżona jest do 
wszelkiego użytku najzdatniejszą1*. Na 
pokrewnym Żmudce podłożu powstały 
takie rasy, jak Szwedy, Norwegi, Finy, 
Wschodnio - Pruskie Trakeny, a re­
zultatem łączenia łtaczy mierzyriko. 
watych ze Szwedami — pogrubiony 
koń ziem naszych północno - wschod­
nich, znakomity koń remontowy dla 
artylerji.

KONIECZNOŚĆ ZACHOWANIA 
CZYSTOŚCI RASY

Najlepszem rozwiązaniem spraw) 
zachowania czystości rasy mierzytika 
— będzie założenie stada zarodowego 
składającego się z zebranego materjału 
czystych w tym typie klaczy i od po­

za czął się pomału przeistaczać w robo! wiednich ogierów. Chowając tę rasą
czego gospodarskiego konia. j w samej sobie i dając należne warunki

P<-zed pól wiekiem pogłowie koń- wychowu, można z dużem prawdopo-
skie na Wileńszczyźnie było o wiele, dobienstwem oczekiwać, że masę 
lepsze niz »h ę . Nie znano wówczas nika uda si« stosunkowo łatwo powięk

pełną krwią i 
rosyjskimi kłusakami. Po kilkunastu 
latach Bułgarzy zdobyu gfę na aecvzję, 
pozbyli się wszystkich ogierów zim­
nej krwi i zaczęli hodowlę od począt­
ku, używając do rozpłodu wyłącznie 
czystej krwi atrabów i półkrwi angli­
ków; zaś dla otrzymania masywniej- 
szych koni robo :zycb i artyleryjskich 
pokrywali uszlachetniony materjał —■ 
Noniusem. Rezultat zadowolnił rolni­
ków i wojsko. W wojtne światowej 
jazda bułgarska siedziała już na włas­
nych remontach i biła rosyjską (Dobru 
dża).

TANIE, RACJONALNE 
PASTWISKO

Ponieważ chów lepszych koni jest 
ściśle związany z pastwiskami, to praw 
dziwem dobrodziejstwem dla małorol­
nego gospodarza byłaby możność po­
d d a n ia  kulturalnego postwiska. — 
Stwierdzono, że na 1 ha, dobrego pa 
stwiska mogą się wyżywić — 4 sztuki, 
2 konie i dwie sztuki bydła — dla lep-L W .|yV  IIAZ, ’Z 11v. Z. 1 l O l W  VZ W V - r  ̂  ̂ * m • *

domieszki zimnej krwi, — która-to po- szyc bez. uclekama stf  pogrubiania szego wyzyskania paszy. Pastwiska
częła grasować z pojawieniem się w 
Wileńskiej ziemskiej stajni ogierów — 
ardenów i  bitiugów i zapoczątkowała 

degenerację miejscowego mierzynka, 
a prawie całą resztę niezdegenerowa- 
nego pogłowia zniszczył huragan wo­
jenny. Wileńska ziemska stajnia posia­
dała ongiś do 40 arabów, do 15 prze- 
pięknych mierzynów. W 1933 roku na 
terenie Wileńskiego Województwa za­
rejestrowano 343 klacze, w tern 25 
proc. t. zw. miejscowych, 25 proc. 
uszlachetnionych, 50 proc. pogłębio­
nych. Ze statystyki powyższej widać,

I gdyż dużo może zdziałać racjonalny 
wychów, żywienie, użytkowanie. Pro­
dukt takiego wychowu będzie najlep­
szym reproduktorem dla ogółu klaczy 
mierzynkowatych drobnych rolników, 
którzy potrzebują silnego konia, by 
łatwiej ziemię uprawiać, uczynić upra­
wę głębszą i lepszą. ,

Jeśli hodowca chce, opierając się 
na materjale klaczy —1 mierzynków, 
produkować remonfy, ‘/orne wyjazdo­
we lub robocze o charakterze uniwer­
salno użytkowym, w tym celu najle­
piej użyć, jako reproduktora, przed-

sztuczne nie muszą być zakładane we 
dług wszelkich zasad sztuki i ze zna 
cznym nakładem pieniężnym. Wiele 
stad, po europejsku prowadzonych sto 
suje następującą mieszankę: 8 kg. ko­
niczyny białej, 2 kg. rajgrasu angiel­
skiego i 2 kg. tymotki na 1 na — wsie- 
wa się w owies lub jęczmień, a nawet 
zboże ozime na wiosnę. Daje to do­
skonałe pastwiska i przedplon pod o- 
zimą pszenicę. Koszta obsiewu 1 ha 
nie przekraczają 30 złotych, a pastwis­
ko może być i przez 3 lata użytkowa­
ne. Wiele majątków ziemskich po win-

Jędrzejowska przegrywa 
z Mathieu

PARYŻ. W Monte Carlo rozegra­
ny został finał turnieju tenisowego pań 
pomiędzy Jędrzejowską a p.erwszą ra­
kietą Francji Mathieu.

Zwyciężyła Mathieu w stosunku 
6:1, 6:4, zajmując pierwsze miejseft 

w turnieju.
Jędrzejowska wykazała bardzo do­

brą formę stawiając silny opór zwła­
szcza w diugim secie.

Bokserzy Gedanji przegry­
wają w Warszawie

Wczoraj wieczorem rozegrany zo­
stał w Warszawie w lokalu YMCA — 
mecz boksereki między drużyną K. S. 
Gedania (Gdańsk) i warszawską YM- 
CĄ. Zwyciężyła \MCA w stosunku — 
12:4.

Lublin pokonał Wołyń 13:3
LUBLIN. W międzyokręgowym me­

czu bokserskim rozegranym w Lublinie 
pomiędzy reprezentacjami Lublina i 
Wołynia zwyciężyli gospodarze w sto­
sunku 11:3.

Zaginiony narciarz nie­
miecki odnalazł się

ZAKOPANE. Zaginiony w sobotę 
w czasie narciarskiego biegu zjazdo­
wego zawodnik niemiecki Stark odna­
lazł się. Jak się okazuje, przypuszcze­
nia co do zmylenia przez niego trasy 

okazały się prawdziwe, gdyż Stark 
zjechał przez Cichą Dolinę na stronę 
czechosłowacką, skąd z Bańskiej tele­
fonicznie dał o sobie znać.

no tego rodzaju sztuczne pastwiska 
zakładać na polach bliskich, a nawet 
dalekich, z  których korzyści są często 
bardzo problematyczne.

Gamiewicz Ryszard major.

T r a g i f a r s a
amerykańskie] sprawiedliwości

K^zok icja cieśli Ilanptmana- orh-o- 
oKona została do dnia 3I-go jnarca.— 
• lóśli do tego czasu nie zostaną ujaw­
nione .jakieś nowo szczegóły w tajem- 
uicizej aferz.e porwania i zamordowa­
nia ,.bał>y“  Lindbeigbaj Hauptman 
nieodwołalnie zasiądzie na krześle elek 
trycznem. Od' chwili ‘wydania wyroku 
minęło .już parę miesięcy. Parę mie­
sięcy okropnej męki skazańca, który 
początkowo oczekiwał egzekucji z 
dniai na dzień. Sprawiedliwość w ten 
sposób zamieniona została wi jakąś 
niesłychanie wyrafinowaną torturę. — 
Co jest w karze śmierci najstraszniej­
sze1? Oczekiwanie wyroku, i tu ta  ka­
ra zostaje wciąż przedłużana.

Proces Hauptm ana był procesem 
poszlakowym, ale w dizejach sądowni- 
m-wh, które zna wiele procesów poszła 
kowych będzie stanowił niewątpliwie 
wyjątek. Było to bowiem widowisko 
na które przyjeżdżali ludzie z całej 
Ameryki. Atmosfera otaczająca roz­

prawę z góry przesądzała wyrok. — 
Urządzono potworno widowisko z mę­
czarni człowieka, którą później w wy­
rafinowany sposób zaczął przedłużać 
gubernator stanu New Jersey Hof­
man, odkładając wykonanie wyiokn 
z dnia na dzień pod pozorem umożli­
wienia obronie dostarczenia nowycb 
dowodów niewinności cieśli Hauplma- 
na.

Motywy .ego humanitaryzmu gu­
bernatora Hofmana. — jak donosi pa­
ryski „Exeleior“  — w dziwmy, sposób 
idą w parze z jiego polifcycznemi in te­
resami. Harold Hofman jest jeszcze i 
młodym człowiekiem. Liczy coś około 
40 lat i posiada wielkie ambicje poli­
tyczne. R.ządy gubernaforsfcie w stanie 
New Jersey sprawuje o<l roku będąc 
jedynym gubernatorem — republika­
ninem wi Stanach Zjednoczonych. H of­
man żywi nadzieję, że jeśli nie teraz 
to w ciągu następnego czterolecia udia 
się nm zająć czołowe miejsce w partji

republikańskiej, które skolei pozwoli 
mu wysunąć swoją -kandydaturę na 
st-anowńr.ko prezydenta Sta,nów.

Dla zrealizowania tych planów po­
trzebna jest popularność. Trzeba aby 
go znali nie. tylko mieszkańcy stanu 
New Jersey ale całej Ameryki. Wszy­
stko zatem co robi Hofman nacechowa 
ne jest rcklamiarstwem. Stąd płynie 
jego- human.i-t-aryzin przy odkładaniu 
terminu egzekucji cieśli Hauptmana, 
stąd -brane są powiażnie pomysły zasto 
sowania do badań w» sprawie dziecka 
Lindberghia „maszyny kłamstw'* d in­
nych temu podobnych tricków ośmie­
szających jiedynie tych co o tern poważ 
nie mówią. Ale mimo wszystko guber­
nator Hofman /może _ się poszczycić 
pięknemi wynikami. Jego nazwisko 
jest znane Już w całej- Ameryce i da­
leko -poza, jej granicami. Nie jest i nie 
będ'zie on już tą  jed-nostką nieznaną 
i będzie mógł, jeśli jego koledzy par­
tyjni pozwolą, stanąć1 w szranki -wal­
ki o fotel prezydencki.

Że wis.zystfco to  jest niesłychanie 
smutnem świadectwem wypaczenia po­
jęć normalnych o -tern nietrzeba im- 
w-ić, każdy to rozumie i tylko strach

ogarnia dó czego prowadzi zaślepienie 
w pogoni za sensacją i tanfą popular­
nością.-wśród tłumów.

Gubernator Hofman zc sprawy 
dziecka Lindbergha uczynił swój nu­
mer jm piso wy ale również, nie zanied­
buje i. innych pomniejszych spraw, 
które w przyszłości zapewnić mogą 
mu głosy. Oto- niedawno przysłał list 
do przewodniczącego jednej z popular 

1 nycłii isekt murzyńskich w którym się. 
tłopiaczy, że wobec nawału prac nie 
■będzie mógł wziąć udział w kongre­
sie tej sekty. Głosy murzynów mogs 
się przydać i w tym środowisku Hof­
man pragnie zapewnić sobie avmpaty- 

, ków. To otstatnie posunięcie gubernia 
tora- z punktu widzenia jego intere­
sów: nie było bard-zo szczęśliwe. Jak  

: vriadomo w Ameryce istnieje d-lny 
antagonizm -rasowy, Murzyn uważany 
jest przez rodowitych, yapkesów za 
obywatela trzeciej ka-tegorj.i. Du zja­
wisk notorycznych należą krwawe mor 
dy, -Których powodem był taki dro­
biazg jak to, że, murzyn obraził bia­
łą kobietę W tych warunkach flirt 
gubernatora- z przewodniczącym sekty 
murzyńskiej wywołał w kołach bis

łych obywateli- St-anów wielkie obu­
rzenie i nawet ci którzy byli dotych­
czas jego sympatykami przeszli do 
przeciziwego obozu. To niefortunne po 
sunięcie agitacyjne gubernatora prze­
dłuży zdaję, śie- żfycie o kilka tygodni 
skazanemu Hanptmanowi. Jego spra­
wa bowiiein jest d.-la żądnego popular­
ności i  sławy gubernatora- Hofimama 
trampoliną z które.j zamierza zrobić 
skok polityczny; im dłużej- da się -ona 
przeciągać teim dla agitacyjnych inte- 
sów Hofmana lepiej.

Powracając do zakończonej już 
sprawy H auptm ana warto podkreślić 
charakter poszlak, które słały się podi 
stawą dla wyr,oku skazującego. Oto 
głównym świadkiem- oskarżenia był 
dr. Condon. W płacił on rzekomym 
gangsterom, okup pod murem- cmenta­
rnym pociemiku. Zeznając na procesie 
dr. Condon oświadczył, że pozna1 
Hauptniiana po... głosie. Dalszem-i po­
szlakami było drzewo, które znalezio­
no w mieszkaniu Hauptmana, id en tycz 
ne do tego z którego bvła. zrobiona , 
drabina służąca gangsterom przy por 
wttmu „baby**, -pozatem znaleziono j 
pieniądze 13.700 dolarów wśród któ-

rycłTkllkanaście banknotów z odnoto- 
wanemi numerami przez Lindbergha. 
W sprawie banknotów oskarżony 
Hauptman wyjaśnił, że otrzymał je 
od -niejakiego Fiseha kuśnierza z za­
wodu, który wyjechał do Niemiec i 
tam umarł. Zeznanie -to sprawdzono 
zgadzałc się ono 7. prawdą. Istotnie 
był kuśnierz Fisch, wyjechał do Nie­
miec. i  tam umarł. Poza tern więcej po­
szlak nie było, jednakże atmosfera 
stworzona dokoła procesu przez żąd­
ną sensacji prasę brukową domagała 
się fotela elektryr.znego i Hauptmana 
skazano.

Gdyby gubernator stanu New Je r­
sey nie uległ rówmież tej psychozie 
i  nie .miał uboczmwch względów jego 
humanitaryzm powinien byłby przeja­
wić w zarządzeniu rewizji (procesu 
który ponowmie zbadałby sprawę. — 
iStan obecny zaś sprawy bardziej przy 
pominą jakąś makabryczną tragifarsę 
niż wymii r  sprawiedliwości.

Esojuire.
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D O D A T E K  I L U S T R O WA N Y
Pierwsze posiedzenie nowego gabinetu hiszpańskiego

Nowomianowany poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny przy Rządzie .Rzeczypospolitej J. Dr. Juraj Słavik.

Piwo i chleb w środę Popielcową

Na pierwszem posiedzeniu gabinet Az?na uchwali! amnestę polityczną, wobec czego wypuszczono w Hiszpanji w nie
dzielę 30.000 więźniów .

Trzel wynalazcy z dziedziny telewizji

W niedzielę funkcjonowały po raz pierwszy połączenia telewizyjne, między Berlinem a  Lipskiem,

W pierwszym rzędzie foteli siedzą Spraw Wojskowych gen. dr. Felicjan Stanisław Car, minister Opieki Społe~
od lewej: minister Poczt i Telegrafów Składkowski, minister W. R. i O. P. cznej Władysław Jaszczołt, Prezes
mż. Emil Kaliński, minister komunika^ prof. Wojciech Świętosławski, wicemi-, Najwyższej Izby Kontroli Państwa
cji pik. Juljusz Ulrych, II-gi minister nister Jastrzębski, marszałek Senatu,1 gen. dr. Jakób Krzemiński.

  i Aleksander Prystor, marszałek Sejmu ---------

Pochód demonstracyjny więźniów uwolnionych przez nowy rząd w  H iszpanji.

Policja Interwenjuje w czasie rozruchów w New Yorku

Od roku 1612 utrzymuje się w Londynie oryginalny zwyczaj popielcowy.Mianowicie, kto chce, może otrzymać
na giełdzie księgarskiej piwo i chleb.

W New Yorku odbyły się ostatnio demonstracje, w których często musiała interweniować pciicja. Na zdjęciu wi- 
  dzimy jeden z takich wypadków. ---- —-

Flota japońska wraca do kraju

W związku z oettatŁ eani krwawemi rozruchami w Tokio japońska flotaznajdująca się na morzach chińskich 
otrzymała rozkaz natychmiastowego powrotu <łó Tokjo. Zdjęcie nasze przedstaw ia kilka japońskich okrętów wo

jennych w czasie manewrów.

Wielka Narada Gospodarcza w Warszawie
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Manewry angielskie na zachodniem wybrzeżu Afryki Budowanie dróg na froncie północnym

Parowiec angielski „Furious" stanowiący bazę samolotów

Król Danji na Rivierze

Król dtuiski ( ihryat jan podczas pofoy tu na lazurowym brzegu spotkał się

na jednej z codziewnych przechadzek ze znanymi właścicielami cyrku brać- j

mi Amarami. Xa zdjęciu naszem p. Amar przedstawia królowi swego wy- J

tresowanego lamparta. !

Piękny skok narciarski

Włoscy robotnicy podczas budowy drogi w Abisy.nji

Przed kilku l a t y  ,w  czasie pobytu w Paryżu, Negus zażywał przechadzki 
na bulwarach, w dzielnicy Quarticr Latin. Grupa, studentów paryskich 
ciągnąca wesołym korowodem przez ulice miasta z okazji Święta Kannawa 
łu, zobaczyła cesarza abłsyńaikiego, otoczyła go zwarłem kołem. Grupa 
agentów czuwająca nad; bezpieczeństwem cesarza zobaczvła, manewr stu­
dencki i osiowała przeszkodzić zbytniej poufałości paryskich rocrporam 
tówi w stosunku do króla królów. Moment ten przedstawia nasze zdjęcie.

Cesarz Haile selassle w Paryżu

Na prawo Sonja Henie, która poraź dziesiąty zdobyła mistrzostwo świata w jeździe figurowej, na lewo Angielka ^
Megan Taylor, która zajęła drugie miejsce. Słynna mistrzyni tenisu światowego Fr ancuzka Zuzanna Lenglen, otworzyła w Paryżu szkołę tenisową.

RekordzistKa duńska Olimpijski znaczek

Dziesiąty triumf Soni Henie Zuzana Lenglen szuka nowej mistrzyni Świata

1
(i

15-letnia pływaczka duńska Ragnhilda-* 
er ustanowiła rekord świata w '

pływaniu crawlem na 400 yardów w j 
czasie 5:29 9

Jak wiadomo Niemcom udało się w sp otkaniu międzypaństwowem pokonać Hiszpanję 2:1. Na lewo lewoskrzydlowy Fath, niemiecki strzelec obu bramek, 
pojawia się tuż przed stynnym bramkarzem hiszpańskim Zamorrą. Na prawo bramkarz niemiecki puszcza jedyną brrmkę, strzeloną przez Hiszpanów.

j Olimpijski znaczek pocztowy wydany 

i przez republikę Chiie .
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W terenie i na torach
Bokserskie mistrzostwa Polski

Polowanie u hr. K. Przeździeckiego
Poseł szwedzki gościem w Woropajewie

W dniu 29 lutego przybył ao i nisterjum spraw z-agr. Czerwiński. 
W oropajewa poseł szwedzki w Poseł jest gościem hr. Konstante- 
Warszaiwłe Boheman. z: małżonką. ; go Przeździeckiego i weźmie u- 

Posłowi towarzyszy radca mi j dział w polowaniu w jego dobrach.

Wczorajsze zebranie Zw. Ofic. Rezerwy
WILNO. Wczoraj, jak  zapowiada­

liśmy, odbyło się walne zebranie Koła 
Wileńskiego Zw. Oficerów Rezerwy.

Wobec tego, że sprawozdanie z 
działalności ustępującego zarządu za­

jęło zbyt dużo czasu, przewidziane po­
rządkiem dziennym: wybory nowych
władz Koła zostały odożone na inny 
termin.

Zd jęcie nasM pv 
czasie ostatnich

•zedstawia. zwycięską, drużynę bokserską „W arty", która w 
zawodów w Łodzi zdobyła tytuł mistrza Polski w- boksie 

na rok 1936.

Uchwała Rady Miejskiej
o zniesieniu uboju rytualnego •

Zawody szermiercze
Garnizonu wileńskiego i wKS. Śmigły

ćwierćfinałowe w szabli oficerskiej.

WILNO. Protokół czwartkowego 
posiedzenia Rady Miejskiej został w 
sobotę przysłany do władz wojewódz­
kich w celu zatwierdzenia.

Jak  wiadomo na  posiedzeniu tam, 
Rada Miejska wypowiedziała się za 
zniesieniem uboju rytualnego.

***

Rabini wileńscy zamierzają odpra­
wiać stałe modły za powodzenie akcji 
przeciwko projektowi o zniesienie ubo 
ju  rytualnego. M. in. będą odprawia­
ne modły na mogile Głaotna.

Marja z Węcławowiczów
Zygmuntowa Wącławowiczowa
po długich i ciężkich ciarpianiach. opatrzona i i. Sakra­
mentami zasnęła w Bogu dnia 1-go ma ca 1916 roku 

w wiak-j iat 69.
Eksportacja z domu talobj—Sw. Jerski 3—odbędzie się dnia 

2 marca o gadz, 6 papai, do keicioła iw . Dacja.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się data 3 marca o godz. 

11- ej rano, poczem następi złażenie zwłok w grobacb rodzimych 
O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smntka

Córki, Siostra, Zięć i Rodzina.

KRONIKA WILEŃSKA

KMB3DZ.
Dziś 2

Heleny ces 
jutro 

Kaaegnndy

WscfeńO słońca f ,  6.10

Zickół słońca g, 4.54

Francuska ekipa filmowa w Postawach
WTT.NO W dniach 6 — i — 8 mai' 

*a odbędą się w Wilnie w sali Okr. Oś. 
Wych. Fiz. /awiody^szermiercze o in­
dywidualne- o mistrzostwo 'Garnizonu 
Wileńskiego na rok 1936, w szabli i 
szpadzie. Zawody powyższe będą jed­
nocześnie wałka o tytuł m istrza WKS 
Śmigły. Do .naprawdę ciekawj-eh tych 
zawodów zgłoszono już wielu oficera w 
i .podoficerów. W gruipie podoficerów 
tytuł m istrza Garnizonu Wileńskiego 
przysługuje wyłącznie podoficerowi za 
wodowemu.

W  dniu 6 marca odbędzie się zibiór 
ka zawodników, losowanie, przegląd 
brani, masek i strojów, odprawa kapi­
tanów drużyn i następnie import, — 
który odbierze komendant Garnizonu 
względnie jego zastępca.. Po raporcie 
odbędzie się wspólna fotografjai i o 
godz, 9 m. 3C roz/poczną się walki

W dniu 7-go m arca rozpoczną się 
zawody o godz. 9 rano i trwać będą do 
godz. 14 m. 45.

W dnim 8 marca zawody rozpocz­
ną się o godz. 11 m. 30 i przeciągną 
się do godz. 19-ej. W dniu typn odbę­
dą się walki finałowe w szpadzie i sza 
bli dlla oficerów i  podoficerów. Ostat­
nią walką będzie liniał oficerski w sza 
bli.

Warto nadmiernie,, że uczestniczący 
w powyższej imprezie zawodnicy, re­
prezentują następujące formacje woj­
skowe :

1 p. p. Leg., 5 p. p. Leg., 6 p p,

WILNO. Wyjechała z Wilna do Po­
staw van Schildknecht, przedstawiciel 
francuskiej wytwć.ni filmowej, która ! 
przystąpiła do nakręcania filmu „Haj­
da trojka".

Wkrótce rozpocznie się nakręcanie ( 
tego filmu w Postawach oraz w pobli-1 
skich miejscowościach Jeziorki i Gar-1 
barka. Do zdjęć mają być wykorzysta ■ 
ne znajdujący się w Postawach pałac 
z XVm wieku, stanowiący własność Jó­

zefa hr Przezdiiechiegó i pobliskie le­
śniczówki.

W najbliższych dniach mają przy­
być aktorzy i operator filmowy. Głó­
wną rolę odtwarzać będą Mary Giory, 
Olga Czechowa i Jean Murat

Chociaż w pow. postawsldm jest 
dużo śniegu, jednak pod wpływem 

ocieplenia jefit on mokry i obecnie nie 
nadaje się do szybkiej sanny.

Zjazd delegatów łowieckich na Polesiu

Leg-, 4 p. uł„ 1 pal. Leg., 3PAC, 3
bat. Saperów, 33 DAL, komp. telegr.,
1 DP Leg., wydz. ikomp. 7 bat. panc.,
2 bat. pom. art.

Zawody strzeleckie w Brasłćwszczyźnie
GŁĘBOKIE. W RackAm Dorze w 

pow. brasławskim odbyły się zawody 
strzelecko - narciarskie przy udziale- 
7-iu zespołów, reprezentujących po­
wiat j '.  Dziśniicnski, Brasławski, Posta 
Wsk , Wilejski, Święciański, Mołode- 
czański i Niememczyn.

Rozegrano trzy konkurencje, beg 
sztafetowy 4x2 klin., bieg na 5 kim.

z przeszkodami w terenie i bieg patro- 
: Iowy ze strzelaniem na 12 kim. | 

W ogólmeji punktacji wszystkich 
konlkiuirencyj pierwsze miejsce zajęła 
drużyna biasławska przed święciańską. | 
W strzolaniu doskonały wynik uzys­
kała drużyna „Hołubićze" : 19 punk­
tów na- 20 możliwych.

Trzej Marusarze wygrywają
w Brzuchowicach

LWÓW W ciągu soboty i niedzie­
li odbyły się we Lwowie międzyuczel­
niane zawody narciarskie.

W sobotę odbzył się bieg na trasie 
wynoszącej 16 kim. stalow ało około 
40 zawodników. Bieg rozegrano w 
konkurencji otwartej i do kombinacji 
Wyniki przedstawiają się następująco: 

Konkurencja otwarta: 1) Kobylań­
ski (politechnika) — 1:34:58.

Konkurencja do biegu złożonego: 
1) Markowski (POL) — 1:29:22.

W niedzielę w Brzuchowicach od­
był się konkurs skoków i do kombina­
cji. Pozatem odbył się jeszcze kon­
kurs skoków z udziałem zawodników 
zakopiańskich. Warunki śnieżne przed

stawiały się fatalnie, gdyż w chwili 
rozgrywania konkursów temperatura 
wynosiła około 18 stopni, co oczywiś­
cie musiało się odbić na poziomie za­
wodów. Szczegółowe wyniki przed­
stawiają się następująco:

Konkurs skoków otwartych: 1) Ma­
rusarz Stanisław (Snptt Zakopane), 
nota 152,3, skoki 44 i 42,5 m.

2) Marusarz Jan (Snptt Zakopane) 
nota 147, 8, 147, —i skoki 43 i 41,5.

3) Marusarz Andrzej (Snptt Zako­
pane) nota 133,2 skold 35,5 i 38,5.

4) Urbański (KPN Lwów) nota 
122,8, skoki 34 i 35,5.

5) Wowskonowicz (Wisła ZaWopa 
ne) nota 120,4, skoki 35 i 34,5.

Dnia 23 lutego b r. w -Pińska od­
był się Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Stowarzyszeń Łowieckich 
działających na terenie województwa 
poleskiego. Zjazd obradował wi dość 
szczupłem gronie, gdyż reprezentowa­
ne były tylko 3 wschodnie powiaty 
poleskie: piński,, łunimiecki, stoliński, 
stanowiące wprawdzie najważniejsze 
d la łowiectwa, obszary Polesia. Nie 
przybyli natomiast delegaci pozosta­
łych powiatowi, zresztą w\ paru powia­
tach stanowiska delegatów' dotychczas 
wakują. Przewodniczył obradom ko­
mandor W itold Zajączkowski z P iń­
ska, który był ^arazem inicjatorem 
Zjazdu i  projektodawcą, .większości 
wniosków. Obrady miały ciekawy prze 
bieg i dotyczyły spraw najistotniej 
związanych z rozwojem łowiectwa.

Zjazd zajął się kwest ją  reorgani­
zacji P. Z. S. Ł. i utworzenia P. Z. Ł, 
przy omawianiu statu tu , którego .pod­
niesiono niedość .jasne określenie sta­
nowisk Prezesa Związku w stosunku 
do Naczelnej Rady Łowieckiej oraz 
prezesów wojewódzkich w stosunku j 
do wojewódzkich rad łowieckich. — I 
Pozatem opracowano program prac ’ 
przygotowawczych do utworzenia wo­
jewódzkiej rady łowieckiej na P o le -, 
siu. W związku z tem postanowiono 
przeprowadzić ewidencję członków ( 
Związku i  stowarzyszeń łowieckich w 
każdym z powiatów oraz wszcząć pro 
pagaindę odczytową w celu p o w i ę k s z e ­

nia liczby członków i zapoznania ich 
ze statutem.

Poza tą  sprawą szeroko omawiano

KAROL I. DAŁY 62)

Purpurowe słońce
Piękna tygrysica leżała nieprzytom 

na, a tymczasem oprzytomniał Jarry. 
Zaczął się tłomaczyć z głupstwa, kto-; 
!e popełnił. Ta nieznajoma d/iewczyna 
była taka piękna, taka nieszczęśliwa.! 
tak prosiła, zeby jej pozwolił schować 
się w samochodzie, dopóki nie przyj- j 
dzie ten pan, który zaczepił ją... |

— Przestraszyła mnie, — mówił, 
zawstydzony. — Nie zdążyłem zasta- j 
nowić się, ale mignęło mi w głowie, 
-e lepiej będzie uniknąć skandalu, któ 
r>'by mógł powstać koro mojej maszy­
ny, gdyby ten człowiek nadal ją na­
pastował, że lepiej już będzie ją wpu­
ścić! Zaledwie wsiadła 1. .

— Dalszy ciąg sam mogę sobie o- 
Powiedzieć, — mruknąłem, podnosząc

podłogi kastet. — Tem uderzyła cie­
bie!

— Być może, ale ja...
— Milcz!...
Musiałem się dobrze zastanowić, 

^oraz pierwszy w życiu miałem zau- 
tnć i całkowicie oddać się w ręce 
tbrodniarza! Stawiałem na jedną kar- 
tę życie Zorki i moje własne, a kartą 
*9 było słowo przestępcy! Jola rrusia-

wierzyć temu słowu, skoro zjawiła 
aby mnie zabić i odebrać księgę! 

Widotfznie nie wątpiła, że Hrabia do 
. zyma obietnicy!... A skoro Jola ufała 
jĄfo słorwu... W  zamyśleniu przyglą- 
T^ein się r.ieruchowemu ciału pięknej 
dziewczyny. Skinąłem głową i poklepa 
I®*1' Jarry‘ego po ramieniu. Zobaczymy,

0 zwycięży. Przypomniała mi się roz 
E«wra z jolą w hotelu „Princesse 
Mary"

ROZDZIAŁ XXVII.
Omal nie spóźniłem się na umówio 

^  godzinę do Górnego Miasta. Jeśli

detektywi szukali mnie, to źle to ro­
bili: bo nie spotkałem nikogo. 0  trze­
ciej znalazłem się wreszcie na ulicy 
74-ej i odszukałem samochód z umó­
wionym numerem. Prócz szofera byli 
w nim dwaj ludzie. Byli to zwyczajni 
miejscowi gangsterzy. Jednego z nich 
znałem nawet.

— No... w ładne wpadłeś towa­
rzystwo!

— Ja tu nic nie mam do roboty!— 
odpowiedział, oglądając się bojaźliwie 
po ulicy. — My nic nie wiemy. Zapła­
cono nam za to, aby dostarczyć pana 
na właściwe miejsce i przypilnować 
żeby pan nie miał przy sobie artyłerji. 
Niech pan siada i podniesie ręce.

Usiadłem, podniosłem ręce i z ża­
lem dotykając dachu, stwierdzłem, że 
nie mogę liczyć na żadną pomoc, jak: 
to było w mojem aucie.

Przeszukali mi starannie kieszenie 
i byli zdziwieni, znajdując dwa rewol­
wery „44“.

— Pan wziął ze sobą te armaty? 
Poco?

— Żeby spokojnie dotrzeć do was! 
Może nie wiecie, że są ludzie, którzyby 
chcieli nie dopuścić do naszego spot­
kania. Rozumiecie?

— Hm... No już teraz o to pana nie 
powinna boleć głowa!

Zamilkłem: Co mogło mnie łączyć 
z tymi tanimi gangsterami, którzy po 
swojemu uczciwie zarabiają swoje do­
lary? Nie warto było wdawać się z 
nimi w bliższe konwersacje. Oni nie 
wiedzieli, na szczęście nic o cenie szka 
tułki, którą wiozłem tak pieczołowcie!

Jechaliśmy więc w milczeniu. Krą­
żyliśmy po mieście, ze dwadzieścia 
mnut.

Śledzono nas wyraźnie. Byli to lu­
dzie Hrabiego Jedo. Nareszcie, w ciem 
nej ulicy podjechaliśmy do samocho­
du, który stał na uooczu, z  pogaszo- 
nemi światłami. Zatrzymaliśmy się.

— Przesiadka1 — mruknął Jo.
Przesiedliśmy. Jeden z gangsterów 

przeprowadził mnie pod rękę i oddał 
w ręce siedzących w tamtem aucie. 
Tym razem byli to już prawdziwi po­
mocnicy Hrabiego. Wszyscy trzej żół­
ci, jak cytryny, a dowodził niemi Ha- 
zia — główny pomocnik Hrabiego.

Jo oddał mu moje rewolwery. Przy 
tem obejrzeli je uważnie. Dali mi znak, 
żeb\m zajął miejsce. Usiadłem, przy­
ciskając do siebie mocno szkatułkę.

Pierwszy samochód odjechał. Ha- 
zia podszedł, i jeszcze raz zrewidował 
mię, przy pomocy dwóch innych. O- 
glądali wszystko niezwykle starannie, 
nawet obwąchali mój paszport, jak- 
gdyby mogli tam coś znaleźć. Była to 
porządna rewizja.

Zauważyłem drwiąco, że zapomnieli 
zajrzeć do kołnierza futrzanego. Ha- 
zia spojrzał na mnie poważnie i po 
chwili zabrał się do przeglądania me­
go kołnierza. Nie robiłem więc już 
żadnych żartów: wolałem jaknajprę- 
dzej dojechać do celu i pozbyć się tej 
kompanji. Nie była to miła podróż! 
Rozmyślałem nad sytuacją: ostatecz­
nie daliśmy sobie wzajemnie słowo, ja 
oddaję księgę, a Hrabia Zorkę. Ale on 
na tem zyskiwał, gdy pozbywał się 
ze swej organizacji worga, ze którego 
zdemaskowanie drogo zapłaciłby! Jed­
nak jego honor i ambicja musiały u- 
cierpieć bardzo! Ja zaś? Pokłóciłem 
się z Generałem, zrobiłem sobie śmier­
telnego wroga w Gregory Fordzie, a 
przytem mam przy sobie tego przeklę­
tego Hazię z rewolwerem w ręku!

(D. c. n.). i

na zjeździć obecnie panujące stosun­
ki w łowiectw-c, zwłaszcza niedostate- 
czną ochronę zrwierzostanu. Plaga kłu­
sownictwa i wybierania kaczych jaj 
nie ^mniejsza się niemal wcale, wsku­
tek zbyt niskich kar nakładanych 
przez władze administracyjne za te 
przestępstwa i zbyt słabej inwigilacji 
policyjnej. Umniejsza to natomiast 
poważnie możliwość turystyki łowiec­
kiej, której organizowania, na większą 
skalę, zwłaszcza wśród jednostek za­
możnych, zamierzają, podjąć isię tnyśli 
wi .poiescy. W wyniku dyskusji posta­
nowiono zwrócić się o poparcie w tej 
sprawie do Pana Wojewody’ Poleskie­
go Kostek - Biernackiego z odpowied­
nim mąmorjałeiDi, oraz uaktywnić dzia. 
łalność delegatów łowieckich w sto­
sunkach z ■władzami administrac. I-ej 
inst. Częściowo z tych samych przy­
czyn, a także ze względów organiza­
cyjnych i wobec rozległości powiatów, 
zjazd wypowiedział się za zwiększe­
niem ilości delegatowi łowieclich, tak 
nawet, aby cyfra ich pokrywała się z 
ilością gmin oraz za wprowadzeniem 
instytucji mężów zaufania, którzyby 
spełniali rolę informatorów wobec 
delegatów.

W dalszym ciągu obrad podniesiono 
klęskę wielkiej ilości psów, które wy­
niszczają mniejszą, zwierzynę i ptact­
wo. W tym zakresie zjazd' nie zajął 
zdecydowanego stanowiska uzależnia­
jąc je  od rozstrzygnięcia interpretacji 
właściwych przepisów prawnych. Kon­
kretne wnioski powzięto w sprawie u- 
torzenia funduszu .dla gajowych i na­
ganiaczy. Zjazd; wypowiedział się za 
dobrowolnemi zbiórkami na ten cel 
bezpośrednio na polowaniach, a  poza­
tem za wszczęciem starań przez wła­
dze związku u władz wojewódzkich, 
aby zezwoliły’ na pobieranie 1 zł. na 
fundusz dla gajowych od każdej karty  
łowieckiej. Wreszcie wi sprewie utwo­
rzenia straży7 łowieckiej według pro­
jektów wysuniętych przez Związek, 
Zjazd wypoiwedział się negatywnie, 
ze względu na specjalne warunki, te­
renowe.

Poza powyiżsizemi sprawami opra­
cowano jeszcze wnioski do oczekiwa­
nej nowelizacji ustawy łor ieckiej, o 
których napiszemy osobno, oraz za łat­
wiono szereg spraw organizacyjnych, 
dotyczących ujednostajnienia sprawo­
zdań i  zaprow adzana statystyk grub­
szej zwierzyny. Na. zakończenie obrad 
dokonano wyboru delegata do Rady 
Wojewódzkiej w osobie kom. Zającz­
kowskiego.

Naogół obrady zjazdu mimo .nieli­
cznego udziału’ delegatów z jazdu mia­
ły  charakter poważmy i  rzeczowy, o- 
mówione zostały najpoważniejsze za­
gadnienia związane z łowiectwem i  na 
leży spodziewać się w wyniku zjazdu 
zwiększonej aktywności prac Związk a 
Łowieckiego. Dla Polesia zwłaszcza do 
niosłe znaczenie miałaby akcja przy­
ciągnięcia, jednostek zamożnych na 
polowanie, gdyż tak  przyjęta turysty­
ka łowiecka przyniosły pewne Korzy­
ści materjalnc miejscowej, ubogiej, 
ludności. Wysiłek Związku Łowieckie 
go w tym kierunku powinien byłby 
spotkać się z tych właśnie względów, 
z najdalej idącem poparciem. W it.

SPOSTRZEŻENIA ZAKl ADU 
METEOROLOGICZNEGO USB. 

W WILNIE
Z dnia 1 marca 1936 r.

Ciśnienie średnie: 752.
Temperatura średnia: +  2. 
Temperatura najwyżsa: 5
Temperatura najniższa: +  1.
Opad:---------------
Wiatr: połudn.
Tendencja: zwyżka.
Uwagi: dość pogodnie.

genjalna komedja w 5-cu aktach M. 
W. Gogola ,|Rewizor“ w całkowicie 
nowej inscenizacji i reżyserjj Włady- 
stówa Czengerego. Pomysłowe dekora­
cje W. MaKOjnika. Obsadę stanowią 
pierwszorzędne siły zespołu

Jutro we wtorek dnia 3 bm. o godz. 
S-ej wiecz. „Rewizor".

— TEATR „REWJA ‘ ul. Ostrobram 
ska 5. Dziś w poniedziałek 2 marca 
piękny okolicznościowy program rewjo 
wy p. t. „Wesoły kaziuk". 

i Początek przedstawień o godz, 6-ej 
j min. 45 i 9 min. 15.
; — Teatr Rewji „M urzyn" — ul.
■ Ludwiisarska 4. — Dziś, w ponaedzLa- 
, łek 2 marca, Wielka Premjera. Nowa 
; arcywesoła r.ewja w 2-ch częściach i 
! 18 obrazach p. t. „Kazduk u Murzy­

n a" . Udział biorą liowozaangażowanc 
•wybitne siły aityBtycaue: Wacia Wcr- 
lińska, Maciej Orda. Ducf taueczn, 
Zaira i Milewski, wokalno - muzykal­
ny duet Osowskich, J. Wołjam i in. — 
Początek o, godz. 6.30 i 9-eji mecz. — 
Ceny nriefse od’ 25 groszy.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań - 
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora dtua 2 marcj 1936 r.
Rano ćhjmumo i  mglisto, w ciągu 

dnia dość pogodnie.
W  dalszym, ciągu ciepło. I CASINO — Człowiek
Słabe w iatry z kierunków połud­

niowych.

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI

Sokołowskiego (Tyzeuhauizowska 
1), .Miańkowicza łPiiłsudsliego 30), — 
Junidziłła (Mickiewicza 33), Nanbuta 
(Św. Jańska 2).

PRZYBYLI DO HOTELU 
ST. GEORGES‘A 

Krochmalski Zenon z Torunia; Btrg- 
man Rudolf z Lidy; kiszewski Józef 
ziem. z maj. Łyntupy; Krakowski Mie­
czysław kup. z Poznania; Mossakow­
ski Eugenjusz art. z Warszawy; Woz- 
nieszyński - Wroński Anatol art. ze 
Lwowa; Popiel Jan z Warszawy.

AKADEMICKA
— Walne zebranie Bratniej Pomocy 

Polskiej Młodzieży Akademickiej U.
S. B. Zarząd Stowarzyszenia Bratnia 
Pomoc Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej U. S. B. podaje ao wiadomości 
iż w dniu 7 marca rb. o godz. 7 min. 
30 wiecz. w Sali Śniadeckich LI S. B. 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zebra­
nie Członków Stowarzyszenia z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie. 2) Wybór Przewodniczącego. 
3) Sprawozdanie Zaiządu. 4) Sprawo­
zdania Komisji Rewizyjnej. 5) Dysku­
sja nad sprawozdaniami, b) Wnioski 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 7) Woi- 
ne wnioski.

—' Akad. turniej szachowy Zapo­
wiedziane zakończenie turnieju i rozda 
nie dyplomów i nagród zdobytych — 
na dzień 27. Ił. 36 r. nie odbyło się 
z powodów technicznych i zostało prze 
niesione na dzień 4-go marca 1936 r. 
(środa). Obecność uczestników turnie­
ju konieenza. Rozdanie dyplomów od­
będzie się w lokalu Ogniska Akademie 
kiego (ul. Wielka 24).

— Teoretyczny kurs żeglarski. — 
Akademicki Związek Morski R. P. w 
Wilnie zawiadamia, że rozpoczyna te­
oretyczny kurs żeglarstwa śródlądo­
wego i morskiego. Zapisy do dnia 6 
marca w lokalu własnym A. Z. M. ul. 
Wielka 17 m. 4-a, we wtorki, czwartki 
soboty w godz. od 17—19. Pierwszy 
wykład odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 
19-ej. Należy zaznaczyć, że ukoń­
czenie powyższego kursu jest rzeczą 
nieodzowną dla każdego członka sekcji 
żeglarsko - sportowej, jak również dla 
kandydatów na Obozy morskie i śród­
lądowe A. Z. M.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA 

Występy artystów opery warszawskiej
Dziś o godz. 8.15 wspaniała opera Pu 
ccinfego „Tosca“ w wykonaniu ze­

społu artystów opery warszawskiej 
pod kierownictwem artystycznem Mos 
Sakowskiego. Obsadę tworzą wybit­
ne siły operowe: J. Ostrowska (Tosca) 
W. Wroński (Cavaradossi), E. Mos­
sakowski (baron Scarpia), A. Stankie­
wicz, J. Kulicki, T. Stolnicki, J. Do- 
browicz, Kapelmistrz R. Rubinsztein. 

Występy opery wzbudziły ogólne za­
interesowanie. Jutro po raz drugi i os­
tatni „Tosca“.

— Hanka Ordonówna w Wilnie.— 
W środę najbliższą wystąpi raz jeden 
tylko znakomita pieśniarka polska Han 
ka Ordonówna, która w przejeździe do. 
krajów Nadbałtyckich czarować będzie 
słuchaczy wykonaniem najnowszych 
piosenek i recytacyj. W  wykonaniu bo 
gatego programu bierze udział słynny 
artysta filmowy Igo Sym. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie teatru „Lut­
nia , U —9 wiecz.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE' 
Dziś w poniedziałek dnia 2-go mai ca 
o godz. 84ej przedstawienie wiec z o- i 
row7e w Teatrze na Pohulance wypełni I

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELJOS — „Koenigsmark‘'
PAN — „Ilonk,-"

który rozbił 
bank w Monte Carlo.

LU'X — Petersburskie noce. 
ŚWfrtTOWID — Niedokończona 

symfonja.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— SKRADLI BIELIZNĘ. Przy ul. 

Wileńskiej 15 na szkodę p. Kleczkow­
skiego skradziono bieliznę wartości kil­
kaset złotych.

— ZATARG Z LOKATORAMI W 
posesji Nr. 28 przy ulicy Nowogródzkiej 
wynikł zatarg z lokatorami na tle wyłą­
czenia wody. Na skutek złożonej skargi, 
na miejscu interwenjowała policja.

Kiermasz w dniu 
św. Kazimierza

WIl.NO. Na placu Łukiskim od 
dwóch dni budowane są stragany kier 
maszowe. Zjechało się już wielu prze­
kupniów z różnych stron województwa 
wileńskiego i nowogiudzkiego i in., 

którzy przybyli wcześniej, pragnąc uzy 
sk.ać lepsze, miejsca. Plac Łukiski wy­
gląda jak obozowisko. Jarmark tego­
roczny zapowiada się doskonale.

**
*Władze samorządowe powiatu wi­

leńsko - trockiego, pragnąc ułatwić 
przybycie na jarmark ludności z Trok 
i okolic, zajęły się oczyszczaniem z 
zasp drogi z Trok do Wilna. Jest na­
dzieja, że komunikacja na tej drodze 
będzie mogła się odbywać normalnie 
już przed św. Kazimierzem

Zatarg u piekarzy
WILNO. W dniu 2 bm. o godz. 10 

rano u inspektora pracy óbwodn 62 
odbędzie się konferencja w sprawie 
zatargu w piekarniach. Prócz właści­
cieli piekarń reprezentowane będą 
związki zawodowe pracowników, a  
więc Rady głównej zjedn. robotniczych 
związków ziem północno - wschod­
nich, Komisji kalsowej (PPS) i Cen- 
tarli chrześcijańskiej.

Gdyby konferencja nie doprowadzi­
ła do zgody, związki grożą rzuceniem 
hasta strajkowego.

Odwieczna baśń... 
restauracyjna...

Obiadek a 1B carte... kolacyjka... 
extxa - „wistaiwa" w separatce... któż­
by .ego sole lubił?!

Owszem „wprost przeciwnie* ‘ — 
każdy ma to  jak  na lato!...

Ale z chiwdlą, gdy dochodzi do 
„płacić* ‘ to bywa ugołe rozmaicie...

Jedeo — dostojni© woła „kelner!", 
lub dystyngowanie puka sygnetem 
„rooowytr ‘ * w stoliczek, poczem buli 
co 3o gromk, należność, drugi — usi- 
uje opuście lokal „sposobem angiel­
skim " co. się nie zawsze udlaje, wre­
szcie Trzeci — powiadia: ,-Proszę to
zanotować!...“

Gdy gość jest znajomy to  się mu 
no tuje chociaż i bez. entuzjazmu, gdy 
zaś — nieznajomy" nO’ to też notuje, 
ale policjant!...

Wczoraj. naprzyikład, pan Kazi­
mierz Bańkowski (Zarzecze 6) 'bawił 
się wesoło w gabinecie i estaura.riii 
Kieliszczaka na Jagiellońskiej...

Rachuneczak wywosdł 30 złotych ..
'Przy płaceniu zaszła taka kardynał 

na różnica zdań między restauratorem 
i gościem, że d'la uzgodnienia ich stano 
wiska wypadło wezwać policję...

Ha! Co robić? Zdarza się...
Wincuk Markotny
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Budowa szkół w pow. brasławskim
BRAS ŁAW. W tuniu 23 b.m. od- i 

był się w Brasla/wiu zjazd d-elegwtów ! 
brasławskiego obwodu T-wa Popiera- ; 
nia Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych, na których zarząd obwodu { 
dożył sprawozdanie z działalności za 1 
roku ubiegły. |

T-\vo liczy w powiecie brasławskim 
32 koła, skupiające STST^członków oraz j 
32 delegatów, działających w miejsco­
wościach, gdzie niema kół. Pozałem. 
działa wśród młodzieży 27 kół ucze­
stników. skupiających 613 człcńików. 
Wpływy ze składek wyniosły zł. 4,302 
i z ,,Tygodnia Szkoły Powszechnej'1 
zł. 2,336, czyli razem zł. 6.638. Przy 
poparciu T-wa wybudowano 12 izb 
szkolnych, a do ukończenia jest je­

szcze 10 izb szkolnych i  4-mieszkanio 
we dla nauczycieli. T-wo udzieli­
ło saąnorządom kredytów na srunę 
zł. 28.000. Prezesem obwodu pozo­
stał w dalszym ciągu .Piotr Piałucha, 
inspektor szkolny

Plam pracy na Tok 1936, przewi­
duje wykończenie rozpoczętej budo­
wy oraz budowę nowych szkół w o- 
środkach najbardziej potrzebujących 
odpowiednich budynków" -szkolnych. 
Na tern cel przewidziany jest kredyt 
z T-wa w wysokości zł. 24.000, z cze 
go zł. 15.00 pochłonie budowa szko­
ły w Brasławia. Pozatem postano­
wiono wazwaq wszystkie koła do in­
tensywniejszej działalności, a szcze­
gólnie do kooptaeji członków,

TEATR REWJI M l  I D 7 V 11“  I 
Lidwliinki 4 || n U r e C .  1  H  \

Dziś wielka f  em lenl Nawa arcy* 
wciala rewia w 2 rz. I 18 abrazach 

.KAZIUK U MURZYNA*1. Udział biorą nawozaangaźowane wybitne siły arty- 
ityczne: Wacia Werlińska—znana wadewilistka icen warizawsklcb. Macie] Orda 
niezrównany aktor chirakteryityczny i komik groteskowy, atrakcyjny d ie t  ta­
neczny Zaira i Milewski, wokalna-anzykalny d iet Osowskich, słynny balet 
DUNCARO oraz nlib. pnbl. wił, Ina Wolska, I. Oranawskt, I. W o';an i ln. 
Wspaniała wystawa.Codziennie 2 przedsta. ienla a g. 6 30 i 9 w. W niedzielą 

3 przedstawienia > g. 4, 6.30 1 9 w Ceny mieląc 28 gr.

"SI’KSSl!*r „lego wielka miłość" zi itefaiiiDi

J A R A C Z E M
*  la>4 u* ł u r h  H n la r h  u iJuż w tych dniach w kinie

hel;os i Spowodu wielkiego powodzenia jeszcze dziś

Roboty w pow. dziśnieńskim

«„K0ENIGSMARK
wg. głainega ntwora Piotra Benalt. Pnbllcznoić proszona Jest a przyby­

wanie na paczątkl seansów pinktnalnie 4, 6, 8 i 10.15___________

GŁĘBOKIE. W dniu 24 hm. odby­
ło się w gmachu Starostwa posiedze­
nie Komisji Drogowej pod przewodni­
ctwem Starosty powiatowego Suszyń- | 
skiego i przy udziale przedstawiciela i 
Urzędu wojewódzkiego inż. Bojarzyn-, 
skiego w celu zaopinjowania prelimi- j 
narza budżetowego na rok 1936/37 j 
i projektu wykonania robót drogowych i 
w zbliżającym się sezonie budowla­
nym. Na roboty te preliminowano zł. '

79.000.. Większą część tej sumy prze­
znaczono na utwardnienie nawierzch­
ni dróg i uporządkowanie arteryj ko­
munikacyjnych w terenie.

Ze sprawozdania za rok 1935 wynl 
ka, że plan robót drogowych został 
wykonany w 105%, a osiągnięcie nad­
wyżki zawdzięczać należy gospodar­
czemu i dobrze przemyślanemu sposo­
bowi prowadzenia robót.

POCIĄG ROZBIŁ SANIE/

WILNO. Pociąg towarowy na szla­
ka Nowa Wilejka — Kiena na niestrze­
żonym przejeździe najechał na sanie 
naładowane drzewem. Koń się urwał 1 
ociekł. Woźnica skarży się na okalecze­
nie nóg, lecz wyraźnych okaleczeń ze­
wnętrznych nie widać. Pociąg nie był 
zatrzymany.

Zagrożone oczy...
Urzędnicy o ile chodzi o stosunek 

do nich ogółu publiczności, dadzą się 
podzielić na trzy następujące kategor­
ie: łubiani, neutralni, i tacy, którzy — 
mówiąc delikatnie — nie cieszą się 
sympatjami swych współobywateli....

Naprzyklad listonosz pieniężny, 
przynoszący nam, zgodnie z tytułem 
pewnej rewji: „pecie - mecie“, uwa­
żany jest niemal za wysłańca niebios 
i zawsze witany jako najmilszy z goś­
ci; urzędnik, załatwiający przez okien 
ko interesantów, nie ziębi ani grzeje; 
natomiast sam dźwięk słów „komor­
nik" lub „sekwestrator" wywołuje po­
nury wyraz twarzy u naszych inter­
lokutorów.,

A jednak czynności te musi ktoś 
przecie wykonywać i wykonuje istot­
nie, chociaż na mir wśród ziomków 
w tycn warunkach liczyć nie może!.... j 

Jak przykre nieraz wytwarzają się j 
przy tern sytuacje, może zilustrować, 
następujący przykład.

Sekwestrator Iii Urzędu Skarbowe 
go w Wilnie pan E. G. powiadomił 
policję, że Wl. Zajkowska (Witoldo- 
wa 26) nie tylko, że stawiła mu opór 
przy wykonywaniu czynności służbo­
wych lecz ponadto zagroziła, że za 
następnym razem „zaleje mu oczy!"...

Faktycznie, ciężki kawałek Chle­
ba!...

Wmcuk Markotny

POlUle Hll JimiOW jtMMjtą 9.J  p r o d a k c j l  A U STR IAC KIEJ
i i r e * l q  p ię k n a  a i e i n i e r U l t i c j  n t o iy k i  F r i n c i s s k a  S C H U B E R iA

-  Niedokończona symfonja
W roi. gł. czarująca Marta E6GERTH i niezrównany HaitS Jaray

M a z y k a w w y k o n m i n  wiedeński*) o rk ies t ry  f i lb a rm e n ic z a e j .

S O J E  „WESOŁY KAZIUK"
Rew|a w 2 częściach i 14 obrazach z adzialem całego NOWOSKOMPLETOWA' 
NEGO zeipała artyatycznege. Wylątk we arezmaicony program

Barwne k**t]nmy palskie — Piękna o . awa dtkoracy|na 
Codziennie 2 aeanae: •  fodz. 6.45 i 9.15.

W niedzielo i święta 3 aeanae i 4.49, 7 1 9.15. Ceny mlejic od 25 g<

P A N
Ostatnie 2 dni 

fiim  dla wszystkich

Eranciszka GAAL Jak  o

„ I L O M A "

w filmie „Papryka1
S w ia tn y  nadprogr.

Petęźcy eaocja- 
nnjący film z życia

CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUNDUSZ | 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P, 

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
KONTO P .M . S .W P  K. O. Nr, 80630

«wm

Wykaz zachorowań 
zakaźnych

WILNO. Wojewódzki inspektor le­
karski porządził wykaz zachorowań 1 
zgonów na choroby zakaźne i inne, 
występujące nagminnie, za czas od 16 
do 22 lutego rb.:

W ypadku w jaglicy zanotowano 89, 
gruźlicy 39 (w tern 9 zgonów), świn­
ki 18, duru plamistego 17) (w tern 1 
w Wilnie), płonicy 12, błonicy 7, odry 
6, duru brzusznego 5, zakażeń połogo- j 
wych 4, ospy wietrznej, róży i grypy' 
po 3 wypadk-, zapaleń opon mózgo- i 
wych 2, krztuśca i pokąsania przez 
zwierzęta wśuekle lub podejrzane o 
wściekliznę po jednym wypadku.

j

ZATARG Z SEKWESTRATOREM.

POSTAWY. Sekwestrator Edward 
Wojciechowice przeorowadiiu u Grze 
gorza Draguna w Z aj a  nutach, gnv. 
kozlcwsłcfcj, egzekucję za zalegle po- 
datki. W czasie dokonywania czynno­
ści egzekucyjnych, sta-ano się nie do­
puście dc zabrania zboża i owcy. Z e­
ta g zlikwidowano przy pomocy sol 
tysa Adolfa Lowiczonka

WYSTĘPY BAPTYSTÓW.
GŁĘBOKIE. W dniu 23 lutego w 

koi. Badury, gm. hemuLiow ckłej bap­
tyści Antom Kwacz z Głębokiego oraz 
Wiktor 1 Juljan Lagumonkowie z Za- 
czyścik, gm. Markowskiej, c Jprawiall 
uroczyste modły, a następnie wygła­
szali przemówienia, chcąc w ten soosót 
pozyskać z pośród przybyłych nowych j 
członku w sektj’ Nikogo jednak nie 
zjednali dla 3ekty baptystów.

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek, dnia 2 marca 1936 r.
6,30 Pieśń. 6,33 Pobudkę do gim­

nastyki. 6,34 Gimnastyka. 6,50 Muzy­
ka z płyt. 7,20 Dziennik poranny. 7,35 
Muzyka z płyt. 7,50 Program dzienny, 
szkół. 8,10 — 11,57 Przerwa. 11,57 
Czas. 12,00 Hejnał. 12,03 Dzietnnik 
południowy. 12,15 Chwilka społeczna. 
12,20 Płyty. 12,25 Koncert w wyko­
naniu Malej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego. 13,25 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 13,30 Muzy­
ka popularna (płyty). 14,30 — 15,15 
powieściowy. 15,25 Życie kulturalne 
miast? i prowincji. 15,30 Muzyka lek­
ka. Tadeusz Faliszewski (piosenki), 
Emilia ZielińsKa (cytra). 16,00 Lekcja 
języka niemieckiego. 16,15 Muzyka na­
miętności (płyty). 16,45 Idealny loka­
tor. 17,00 W obronie dziecKa, pog. 
17,15 Minuta poezji. 17,20 Duety wo­
kalne w wyk. Izy Roli (sopran) i Ber­
ty Bragińskiej (m. sopran), 17,50 Po­
gadanka Brunona Winawera. 18,00 
Trio salonowe. 18,30 Program na wto­
rek. 18,10 Różne kraje — różne cza­
sy, koncert dla młodzieży vp(yty). 
18,55 Reportaż z zamknięcia Narady 
Gospodarczej. 19,15 Film wileński — 
najciekawsze pozycje omówi Józef Ma 
śliński. 19,25 Koncert reklamowy. 
19,35 Wileńskie wiadomości sportowe. 
ly,40 Wiadomości sportowe ogólne. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Audy 
cja żołnierska. 20,3C Kwadrans na ba­
łałajce i domrze w wykonaniu Herma­
na Szewczenki. 20,45 Dziennik wieczór 
ny. 21,00 Z różnych stron świata, kon­
cert orkiestry wojskowej. 21,30 Wil­
no w świetle satyry z przed stu laty, 
wieczór lit. w oprać. Manfreda Kridla, 
prof. U. S. B. 22,00 Koncert symfoni­
czny w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga. 23,00 Ko­
munikat meteorologiczny. 23,05 
23,30 Muzyka taneczna (płyty).

FABfi. CHEM. FARM ..AP. KOWALSKI* WAR3 2 AWA

Lekarze
J*r. Zygmunt KUDREWiCZ
charaby weuf yczue — lyHłii, ikóm e  
1 maczapłciawt. Przyjmij* od f* 4 z .8 —1 
i S—8 Zamkowa 19 m. 2 Tri. 19-60.

Doktór BLUM0WICZ
Cb*roby ikórae, wenery re i macza- 

re. Wielki II, tel. £21. Przyjmą je 
9 - 1  i 3—8.

   ----

ęupno i nrzedot
w w m i m W W W W H W W IH H W IM '
SPRZEDAM zrąb domu drewnia- 
nego 16x8  mtr. z pokryciem. 
Dowiedzieć się: Trakt Batorego 
Nr. 30.

44 t u z m i  u u i u u u i  ee ti » i

L o k a l e
DO W YNAJĘCIA z powodr. wyjazdu 
6-eio pokojowe w eszkam e z wszelkie 
mi wygodami ni) Dąbrowskiego 7.

MIESZKANIE 4 pok. wszeikie w, jo­
dy, bez podatku, do wynajęcia. Mic­
kiewicza 37, u dozorcy.

MIESZKANIE 4 - 5  pokojowe, 
widne, w śródmieściu parter lab 
pierwsze piętro potrzebne od za­
raz. Oferty do .Słowa* pod X. .............

N a u k a
-*vv*v***w* »»»***»»*

8. NAUCZYCIEL udzieli kompetroi 
X aatabaj* 7 oddx szkoły poważ. Łae 
kawo zgłoszenia kierować do adn  
,.stowa“ pod ,,PĆP.

ANDRZEJ BROCHOCK1
11)

Dzieje samoobrony
w Szczuczynie Nowogródzkim

(rok 1918 —  19)

Spokój w Wielkim Może, ko wie został zakłucony wiadomo­
ścią, że chłopi rabują w maj. Romamowce duże składy, pozosta­
wionego przez intendenturę niemiecką. Por. Klukowski udał się 
tam natychmiast z podoficerem Sienkiewiczem ii1 zobaczyli «uch 
nadzwyczajny koło olbrzymich stert siana, jakby w najliczniej­
szy dzień jarmarczny. Szereg wozów >uż było naładowanych, 
reszta w trakcie ładaw ainia. Siano było dobre i dla nas ważne 
z tej racji, że o iiehy przyszła większa ilość wojska polskiego, 
to nie trzebaiby było je rekwfrować. Por Klukowski wobec tak 
wielkiego zbiegowiska nie ryzykował zbliżać się zbytnio, 
i z większej odległości z dwuch karabinów z podof. Sienkiewi­
czem zaczął strzelać w  kierunku zbiegowiska. Efekt był piorunu- 

łicy. Chłopi poobcinali postronki, pozostawiali wozy i konno 
uciekli w; kierunku Nowosad. W kilka minut nikogo w Romanuw- 
cach nie zostało. Tylko na grobM były ślady krwi, lecz końskiej 
czy ludzkiej — tego niesposób byk> Ustalić.

Chociaż posterunku w Romanowcach dla braku ludzii por. 
Klukowski zostawić nie mógł, jednak obcesowe podejście do lik­
widowania wszelkich samowolnych poczynań miejscowej ludno­
ści zrobiło swoje. Dłuższy czas siano nie by Ją ruszane.

Drugim punktem, który był więcej zagrożony przez zapo­
wiadane napady, była Czerlona. położona -między Mostami, i Gro­
dnem. Tam został posłany podchorąż) Witold Krydel z pięciu 
strzelcami. Meldunki nadchodziły dość niepokojące. Podch. Kry­
del donosił, iiż ciągle m a wiadomości o przygotowującym się na­
padzie, że obecnie brak mu ludzi na warty, więc przez to muszą 
spać w nocy ubrani etc. i, że prosi o wzmocnienie oddziału. Por. 
L.sowsk: jednak tych posiłków nie posyłał, gdyż chciał mieć 
w Szczuczynie jak największą ilość żołnierzy, żeby ich szkolić

iak najdłużej. Szczęśliwie w Czerlonie nic złego się nie stało 
i oddział w porządku został ściągnięty do Szczuczyna przed wy­
marszem.

Spokój w powiecie panował jaki taki. Nigdzie o większych 
rabunkach nie było słychać. Patrole konne co pewien czas uka­
zywały się w różnych krańcach powiatu, zaznaczając wszędzie, 
że w razie jakicnś rozruchów, winni będą karani bardzo surowo
1 będą odpowiadali przed sądem polowym.

Niemców w Szczuczynie coraz to  ubywało. Wreszcie został 
tylko jeden pluton strzelców konnych w ilości około 30 ludzii
2 wachmistrzem na czele. Liczebnie byliśmy już silniejsi i kto 
wie, czy nie zaryzykowalibyśmy rozbrojenia, ze względu na po­
trzebę dobrych koni i. karabinów, żeby nie to, że moglibyśmy 
tern postawić oddziały samoobrony grodzieńskiej w bardzo trud­
nej sytuacji, gdyż w  samem Grodnie i okolicach jeszcze było du­
żo wojsk niemieckich.

W ty p  czasie do Naczenlej Rady ziemi północnej Litwy zostali 
wydelegowani od Rady Powiatowej porucznik Lisowski i Józef
Lepieszo (prot. Nr. 13).

Oba zjazdy nie doszły do skutku z racji zbliżenia się bolsze­
wików do Wilna.

Praca organizacyjna Rady zaczęła zataczać coraz szersze krę­
gi, zaś Oddz. samoobrony zaczęliśmy nazywać wprost W oisiiikem 
p dskiem, bo już nieduża ilość Niemców pozwalała na nieprze­
strzeganie tajemnicy. Wreszcie otizymaliśmy rozkaz poddający 
nas dowództwu samoobrony w-ileńskiej. Podporządkowanie to 
miało nieduże znaczenie, gdyż komunikować się z Wilnem prawie, 
że nie mogliśmy. Telefonicznego lub telegraficznego połączeń,a 
nie było, również koleją dojechać zwykły śmiertelnik nie był 
w stanie. Jednak w protokułach Rady znajdujemy następującą 
wzmiankę: „Por. Lisowski, Naczelnik siły zbrojnej (Szczuczyń- 
skiej) oznajmił,, że oddział polski znajduje się pod rozkazami 
władz wojskowych, jest niezależny Od Rady Powiatowej )Szczu- 
czyńskiej) w sprawach wojskowych — strategicznych w wyko­
naniu władzy Rady Powiatowej przychodzi z  pomocą. Rada Po­
wiatowa w sprawach samoobrony powiatu m,a przy rozlokowaniu 
oddziału głos doradczy. W kwestiach administracyjnych Rada
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Paryżanka naucza dorosłych, 
młodzież mówić poprawnie w  trzy­
dziestu — czterdziestu lekcjach. 
Metoda własna. Przygotowuje do 
wszystkich francuskich egzaminów. 
Widzieć: od g. 5—7, ul. Podgór­
na d. 5 m. 6.
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Poszukuję posady do wszyst­
kiego z bardzo dobrem gotowa­
niem lub do kasyna oficerskiego 
za kucharką. Posiadam referencje. 
Wlwulskiego 22/10 m. 23 od 12—3

PORADNIA ZAWODOWA cDa dziaw 
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wilnie przy ul. biak. BandurskJeg - 
m. 6 — poleca absolwentki szkół t*
wodo wych: maszynistki, ekspedjenu 
ze znajomością prowadzenia bnchałta,1 
instruktorki szycia i gotowania, p el< 
niarki, wychowawczynie oraz korepaży 
torki. Poradnia czynna w pouiedziałf 
brody . piątki od godz. 12— 14 *<•
średnictwo bezpłatne.

MŁODA inteligeitM  panienka, 
labiąca dzieci oraz piszącr na 
ma szynie, poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Dowiedzieć się: Antokolsk* 
Nr. 30 L. M.___________________
SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. sta- 
dentka medycyny przyjmuje dy - 
żury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
masaż, kateteryzacja. Miejscowośł 
obojętna. M. Wilno, ni. Kalwaryj 
ska Nr. 12 m. 2. Krcniowf______
il2*ODA OSOBA poaaniknje praay ka* 
c .‘laryjnej, piszę na maaaynla,
<lun praktykę w biurach wojskowy** 
Oferty do „Słowa“  pod J. O.

STUDENT przyjmU jakąkolwiek pra 
cę, aby móc kontynuować swoje mank 
jm n  się dobrze na ogrodnictwie. Ł* 
skawe agłoszenia do aoministracj* no 
, pomoc w  aance1 ‘.

RZĄDCA ekonom, 1. 28, kawaler, skrom 
nych wymagań, poszukuje posady od 
1-go kwietnia br., posiada kiikoletnią 
praktykę. Wilno, W iłkomirska 25—2. 
S. Ignatowicz.

Praco zaofieoeana
i n n w f i i H i r n w w w n i n w M i n

POTRZEBNA SŁUŻĄCA z gotowa­
niem na wieś w w eku średnim. Zgła­
szać się Jasna 49 w godz. 9—2.

POSZUKIWANY UCZCIWY SŁU­
ŻĄCY1, najchętniej były ułan, obzna- 
jamaony z pielęgnau. ą konia. Pińsl 
Aibrechtowsł i 73 m. 1 mjr. M.

. . . . . . . .  ł a mm
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RODZINA CHOREGO INY. ALIDY
wej-mnego cwrac* się do »połee*eń»tw* 
z gorącą orośbą o pomoc, gdyż a pe 
wodn przewlekłej choroby ojca xnajd» 
je się w bardzo uężk*en warunkaek- 
materjaJmych. Łaskawe ofiary proa-i 
składaó w administracji „Słowa1 ‘.

RYŁA KEJkWOOWA, obecnie b*> 
praoy z powodu ciężkiej choroby (tr» 
ct wzrok i mdleje z wyozeapama)- 
rw ra u się do serc litościwych, b ła­
gając o pomoc mararminą- « attmni 
w nędź.y Ma zaświadczenia bazda* 
poważne. Można sprawdzić — MHdaL 
Portowy 3 — 10. W aler ja  Iwaaiakia- 
wiczówna , Łaskawe an&ry moinn M* 
składać w redakcji ^> łow r'‘ dla 
rej krawcowej.

Powiatowa n-iie jest należna od siły zbrojnej powiatu. (P -atukuł 
Nr. 14 z druia 30. XII. 19 18 r.).

Rzieczywr-ście, coraz więcej mnożyły się odznaki, że oddział 
zbrojny będzie miał możność wypróbować swą wartość bojową. 
Coraz więcej mów-ili Niemcy o ostatecznym opuszczeniu kraju 
i o tem, że i-ch tyłne straże wkrótce zbliżą się do Szczuczyna 
i następnie pójdą dalej, na zachód — „nach Vaterla-n

Wreszcie oierwszego stycznia 1919 r. patrol konny pod 
dowództwem por. Stanisława Brochockiego zastał w maj. Dzi- 
kuszki szwadron niemieckich huzarów śmierć , którzy tu nocowali 
i tegoż dnia mieli iść dalej przez Szczuczyn. Dowódca szwadro­
nu oświadczył, że za n-imi na wschód już żadnych oddziałów nie­
mieckich niema, że on jest strażą tylną wycofujących się wojsk 
niemieckich i że za nam maszerują już oddziały -bolszewickie, 
które zajmują zwolnione przez Niemców tereny.

Hu-zarzy śmierci przyszli -pod Szczuczyn i tegoż d-ni-a jeszcze 
wymaszerowal strzelcy konni, którzy dłuższy czas stali w mia­
steczku. Nazajutrz mieli iść dalej huzarzy śmierci i wówczas już 
powiat zostałby całkowicie opuszczony przez kilka lat rezydują­
cych okupantów.

W parę dni później pizyjechał por. Szukiewiez, dowódca
oddziału samoobrony 1-idizkiej, i oświadczył, że z  Lidy, -wobe- 
przeważających sił bolszewickich, wycofał się i' z pieszym od 
działem stanął w maj. Gó -nofci koło miasteczka Wasiliszek. Na­
tomiast jego konny oddizał co dzień nocuje gdzieindziej, patrolu­
jąc okolice i zabezpieczając oddział główny, który w dalszym
ciągu ćwiczy się.

Oddział Szukiewicza był wcale niezłe umundurowany i uzbro­
jony i liczył około 120  ludzi pieszych i kilkunastu konnych. — 
Dowodził od-d-ziiałem por. Sz-ukiewicz, który miał do pomocy 
ą  ___5 o f i c e r ó w ,  zaś konnym oddziałem dowodził chorąży Krydel.

Por. Szukiewiez zaproponował, żeby razem wspólnemi s r 
łam-i odebrać Lidę, gdyż według danych od miejscowej ludności, 
oddział bolszewicki w Lidzie nie był zbyt diuży, tak, że dwa 
nasze oddziały połączone mogłyby skutecznie stawić czoło bol­
szewikom.

(Dalszy ciąg aaetąpi)

i* a . Staorfsław M ackiew icr W ilno, DruKariua „S ło w o " 2a mKowa 2.
Redaktor Henryk Kaasyanowtc*
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